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S O Ł E S ł A E ^ O Ś Ć .
W alka z bezrobociem  zaczyna się 

na szerokim  froncie. Naczelny komi­
tet, oraz kom itety wojew ódzkie, zo r­
ganizowanie z inicjatyw y rządu, p rzy ­
stępują w najbliższych dniach do pra­
cy.

Zagadnienie walki z bezrobociem  
zostało w łaściw ie postaw ione przez 
rząd p. P ry s to ra  i jego koncepcja nie 
natrafiła na pow ażniejsze sprzeciw y. 
Naw et opozycja miękko i bez p rze­
konania w yraża sw e zastrzeżenia; od­
nosi się to zarówno do p rasy  cekaw i- 
stycznej, biorącej zaw odow o w  sw ą 
arendę in teresy  robotników, i do pra­
sy  endeckiej, k tóra  jakże chętnie za­
p lątałaby sfery gospodarcze w  paję­
czynę sw ych sugestyj.

Społeczeństw o rozumie dobrze, że 
w alka z bezrobociem  staje się w  obec­
nej sytuacji naczelnym  nakazem  spo­
łecznym  i państw ow ym , że rząd musi 
kierow ać tą walką, i że zaufanie do 
akcji rządow ej stanow i istotny w aru ­
nek^ jej powodzenia. Dlatego społe­
czeństw o cale skupi się bez zastrze­
żeń dokoła rząd-i, aby pod jego wodzą 
zw alczyć bezrobocie, głów nego w ro ­
ga społecznego i gospodarczego nas 
w szystkich.

Społeczeństw o ma zatem  w  obec­
nym momencie sposobność do prak­
tykow ania czynnej solidarności, łączą­
cej w szystk ie  jego sfery, k lasy  i za­
w ody w e wspólnej akcji pod kiero­
wnictwem  organów  Państw a. Taka 
solidarność jest zaw sze pożyteczna i 
zbaw ienna dla w szystk ich  jej ucze­
stników  i dla zbiorow ości; rozumie to 
każdy obyw atel Państw a.

Aby jednak akcja została uw ieńczo­
na pefnem  powodzeniem , do tego po­
trzeba, b y  zasady, stanowiące jej 
punkt w yjścia, zosta ły  ściśle do trzy­
m ane. Niema u nas żadnego pofa do 
jakichkolwiek akcyj kunkurencyjnych, 
do jakichkolwiek działań na w łasną 
rękę! Mniejsza z tem, z jakich m iały­
by  one w yniknąć pobudek: czy z chę­
ci zareklam ow ania tego lub innego 
partyjnego przedsiębiorstw a, czy dla 
salw ow ania stanow ych uprzedzeń i 
klasow ych odrębności, czy w reszcie 
z m otyw ów  natu ry  w yznaniow ej ljjjj) 
narodow ościow ej (na obszarach, za­
m ieszkałych przez ludność etnicznie- 
m ieszana). C zy w reszcie  tylko gwoli 
nadm iernej gorliwości, zaspokojenia 
w łasnych am bieyjek, lub organizacyj­
nej nieudolności.

Związki zaw odow e klas pracują­
cych (a n t szczęście bezparty jne i rze­
czow e Związki Zaw odow e uzyskują 
już w  życiu tych  klas w yraźną  p rze­
w agę) uznają ten postulat, tak samo 
jak i sfery gospodarcze.

Łączne działanie, karność i zw ar­
tość organizacyjna — oto są postulaty, 
których należy bezw zględnie prze­
strzegać w szy? tich stadiach w al­
ki z bezrobociem  i na w szystk ich  od­
cinkach jej frontu. Apelujemy tedy  do 
całego społeczeństw a, aby  się w y ­
strzegało w szelkiego rozpfaszania w y  
siłków, aby  działało w  ścisłvm kon­
takcie z powstającym i kom itetam i, i 
aoy na ich teren  prze.' Oo to w szystk ie  
sw e inicjatyw y. Do w ładz państw o­

w ych apelujem y zaś, aby  nic w ahały 
sie naw et ukrócać inicjatyw y odiębne, 
w yłam ujące w spólną linję i n iepotrze­

bnie m arnotraw iące część energji spo- j 
łecznej i aby w  razie potrzeby  stoso­
w ały  ze swej strony  nacisk, sprow a- 1

dzający. je na w łaściw ą 
działania.

= □ =

płaszczyzn?

Fiasko rabinów ukraińskich w Genewie.
Raport ic-rda Cacila w sprawie Gdańska.

Sprawa llgsKidi incyoentów wyborczych ostatecznie zlikwidowana.
Genewa. 19 września (PAT.) Na dzf 

siejszenr popołudniowem posiedzeniu 
Rady w eszły  na porządek dzienny 
sprawy mniejszościowe.

Przedewszystkiem  rozpatrywany 
był raport W ys. Komisarza Ligi 
Narodów w Gdańsku hr, Graviny, 

który dotyczy stanu stosunków pol­
sko - gdańskich i pył już przedmio­
tem obrad Rady w styczniu br. W do­
datkowym raporcie, który hr. Gravi- 
na złożył w  sierpniu br. znajduje się 
szereg uwag, dotyczących sytuacji 
wewnętrznej Gdańska.

Na specjalne podkreślenie zasługu­
je ustęp, w  którym W ysoki Komisarz 
uważa za konieczne podnieść jako nie­
zw ykle szkodliwe dla stosunków pol­
sko - gaańskich pewne manifestacje, 
organizowane przez partje prawicowe 
zarówno niemieckie jak i gdańskie w  
Wolnem Mieście, podczas których uja­
wniane są z większą lub niniejszą 
gwałtownością dążenia nacjonalistycz­
ne, zmierzające do nowrotu Gdańska 
do R zeszy niemieckiej.

Po wysłuchaniu sprawozdania lorda 
Cecila w  tej spraw!e, został przyjęty 
jego raport w tei sprawie wraz z  ra­
portem W ysokiego Komisarza.

Raport Cecila zawiera następujące 
punkty:

1) Rada dziękuje W ysokiemu Komi­

sarzowi za jego sprawozuanie, 2) Rada 
przyjmuje dc wiadomości kroki, podję­
te przez senat gdański celem zabezp.e- 
czenia porządku publicznego, 3) Rada 
przypomina decyzie Rady z dnia 22 
maja 1931, w  której potępiła wszelkie 
manifestacje, lub też akcje, skieruwa- 
ne przeciwko statutowi W M, 4) Ra­
da wyraża nadzieję, że zamierzone 
przez Polskę i Gdańsk poczynania w  
sprawie zahamowania dopływu robot­
ników na terytorjum W. M. ułatwią 
senatowi jego w ysiłki w kierunku 
zmniejszenia bezrobocia. 5) Rada wita 
z zadowoleniem wszelką inicjatywę ze 
strony Polski i Gdańska, ciążącą do w y  
tworzenia współpracy w dziedzinie 
gospodarczej. 6) Rada decyduje zażą­
dać od Trybunału Sprawiedliwości w  
Radze opinii w sprawie stacjonowania 
polskich okrętów wojennych w  porcie 
gdańskim 1 poleca w  międzyczasie, by 
W ysoki Komisarz w ydał rozporzą­
dzenie tym czasowe w tej mierze.

Po przyjęciu raportu
■ ł - I

min. Strassburger w ygłosił prze­
mówienie,

w  którem miedzy Innem! zwrócił u- 
wage, że szef nacjonalistów mem. Hu- 
genberg ma przybyć do Gdańska. Mó 
w ca wątpii, czy  tego rodzaju wizyta  
przyczyni się do uspokojenia umysłów.

Po przemówieniu prezydenta sena­
tu gdańskiego Zieluna

zabrał głos (Jurtius, 
który podkreślił, że w izyty  polityków  
są obecnie na porządku dziennym i 
nikt sie im nie sprzeciwia.

W dalszym ciągu na porządku dzier. 
nym rozpatrywano

sprawy górnośląskie- 
W sprawie incydentów przedwybor­
czych spraw ozdawca złożył krótki ra­
port, który liKwiauje cała sprawę i w  
którym zaznacza, że po zbadaniu do­
kumentów doszedł do wniosku, że głó 
wnem zadaniem Rady jest zapewnie­
nie normalnych stosunków pomiędzy 
władzą polską a mniejszością niemiec 
k ą . W zakończeniu sprawozdawca 
przypomniał oświadczenie Hendersona 
podczas ostatniej sesji Rady, żem niei 
szość winna zdawać sobie sprawę, iż 
w  jej interesie leży, lojalna współpra­
ca z rządem, pod którym żyje- 

Raport ten, który stanowi zakoń­
czenie caiej sprawy, przyjęty został 
bez dyskusji.

Sprawę skargi ks. PszczyńsKiego w  
sprawach podatkowych zdecydowała  
Rad? odłożyć.

Również wniesione na Radę skargi 
ukrainsKie Rada zdecydowała odłożyć 
do następnej sesji styczniowej, poleca­
jąc sprawozdawcy wygotowanie ra­
p c iu .

B u r z a  w ojenr.s na Dalekim I s c h o d z i s .
Japończycy n espo^aihe za & i Mukden. -  Lada chwila sroz;

wyi uth wolny iapońsko-rbińskiei

W arszawa, 19 w rześnia. (G). Lón- 
djmu donoszą: W edług wiadomości, j‘a 
kie nadeszły  z Mandżurj" lada chwila 
grozi w ybuch wojny japońsko-chiń- 
skiej.

Podłoże koniliktu jest n a s t ę p u j ą c e :

W o sta tn id i dniach czerw ca kapitan 
japońskiego sztabu generalnego Maka- 
mura wracając z JUongoiji aresztowa­
ny został wraz z trzema towarzysza­
mi przez oddział arniji mukdeiiskiej. 
Oficerów japońskich obrabowano a 
następnie rozstrzelano. Japonja wszczę 
ła energiczne kroki u władz chińskich 
celem uzysuania satysfakcji, jednakże

(Telefonem od naszego korespondenta).

starania te dotychczas pozostały bez 
skutku.

W obec tego w japonji róść poczęły  
z dni? na dzień nastroje antycmńskie. 
W rzenie to doprowadziło ostatecznie 
do faktu zaatakowania przez oddziały 
japońskie Mukdenu. Poniżej podajem y 

j dram atyczny przebieg w ypadków  na 
Dalekim W schodzie.

lak z ł & ic  Mukden.
Pekin, 19 w iześnia. (PAT.). Podczas- 

niespodziew anego ataku  w ojsk , japoń­
skich na Mukden w  dniu' wczorajszym

zgmęło 70—80 żołnierzy chińskich. Ja 
pończycy zaczęli ostrze.iw ać miasio o 
godzinie 22 Pociski arty lsrji paciały 
na miasio co  10 minut mimo, iż Chiń­
czycy nie odD O w iad ali na og.cń.

G ubernator M andżurii w ydał do 
woisk chińskich rozkaz polecający 
schow anie brani i pow strzym anie się 
oa działań w ojennych.

Tokio, 19 w rześnia. (RA T). Jak  do­
nosi Agencja R eutera, n id esz ła  w iado­
mość z okolic Makdeuu. ;ż około 200 
żo łn ierzy  chińskich napadło na żołnie-

(Ciąg dalszy na stronie 2-giej).
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(Ciąg dalszy ze str. lszej).

iz y  japońskich, znajdujących się w 
Peitayag, w  północnem przedmieściu 
Mukdenu. Chińczycy usiłowali znisz­
czyć m ost kolejow y kolo P e itayag  je­
dnakowoż w ojska japońskie odparły 
ich. W  pom oc Chińczykom przyszły  
iowe oddziały.

Chińczycy zostali odepchnięci na 
północ.

Wobec powagi sytacji postanowione 
przenieść sztab głów ny woisk Japoń­
skich z Kwang Czang Tse do północ­
nej części prowincji Czang Czun.

I<iłka czy kilkaset strzałów.
Tokio, 19 w rześnia. (PAT.). Agencja 

R eutera donosi: W edług i-nformacyii
niestw ierdzony ch, pochodzących z 
Mnkdenu, arty lerja  japońska zniszczy­
ła przedm ieście Peitayiag, czyniąc kil 
kaset ofiar w  ludziat. Inne informacje 
podają, że padło ty lko kilka strzałów .

MANIFESTACJE p r z e d  p a ł a c e m  
CZANG - KAI - SZEKA.

W arszawa. 19 w rześnia. (G). Z Lon 
dynu donoszą: W edług doniesień z
Nankinu, kroki w ojenne Japonii w  Muk 
denie w yw ołały  w  całych Chinach o . 
gromne wzburzenie. T łum y przeciąga­
ją ulicami m iast niosąc zatknięte na 
dzidach g tow y japończyków . Przed 
pałacem marszałka Czang-Kaj-Szeka 
odbyły się burzliwe manifestacje na 
cześć armji chińskiej. M anifestanci do­
m agają się natychm iastow ej interw en­
cji w oisk cnińskich.

Dziś po południu rozeszła się pogło 
ska, że m arszałek  Czang-Kaj-Szek 
skierow ał już pierw sze transporty  
w ojsk chińskich do Mukdenu.

Cały M ukden zajęty  jest już przez 
w ojska japońske. W szystk ie  pułki 
chińskie po stoczeniu szeregu utarczek 
w k tórych  poległo 121 żo łn ierzy  (?) 
rozbrojono, oficerów zaś uwięziono 
Banki i gm achy rządow e są obsadzo­
ne przez japończyków . Cała kores­
pondencja została  poddana cenzurze.

W ostatniej chwili donoszą, że woj­
ska japońskie posuwające sie w  głąb 
Mandżurii, natknęły się w  H k u  miej­
scach na oddziały chińskie, które sta­
w iały im opór.

Oczekuje się lada chwila form alne­
go w ypow iedzenia w ojny.

Oficjalny kom unikat chiński.
Pekin. 19 w rześnia (FAT.) Komun.- 

kat oficjalny ogłoszony przez kw aterę  
g łów na generała C zang S ue em ga po 
daje, że w ojska japońskie zajęły 
dzielnicę cudzoziem ską Mukdenu o 
godz. 2'30 w  nocy, a  m iasto chińskie o 
godz. 6'3C. Silne oddziały obsadziły 
g łów ne ulice i gm achy publiczne.

W edle wersji chińskich, bezpośred­
nia przyczyną konfliktu chińsko - ja­
pońskiego było zniszczenie odcinka 
koleji południowo -  mandżurskiej 
przez Japończyków, którzy w  celu 
wywotania kontrowersji oskarżyli o  
to Chińczyków.

Korespondent jednego z pism chiń­
skich donosi, że woiska japońskie s ta ­
cjonowane w  Liao Linag dążą- do Muk- 
Jenu, grabiąc i paląc wszystko na 
swej drodze./W ładze chińskie w ysła ły

pociąg specjalny z korespondenta­
mi pism chińskich i cudzoziem­

skiej!,
sbv mogli oni zdać sobie dokładnie 
;prsw ę z przebiegu w ypadków , Komu 
libacja telegraficzna między Pekinem 
i Mukdenem została przerw ana.

Tokio. 19 w rześnia (PAT.) Japoń­
czycy zajęli szereg punktów strategi­
cznych i rozbroili oddziały chińskie w  
Inków, Ilopeh i Fushun w  ceiu, jak 
głoszą źródła japońskie, przeszkodzę, 
nia rozszerzaniu się zatargu. Japoń­
czycy zapew niają, ze pod Mukdenem 
znajduje się 14.G00 żołnierzy chińskich.

I
GLKUDZIESIECIU ZABITYCH I RAN 

NYCH.
Tokio. 19 września (PAT.) Jak  po­

da ie ajencja R eutera: Mugden zna jd t- 
>s sio cąż^w icne w  rekach iauońsJdoh-

Straty japońskie poniesione w star­
ciach w  pobliżu Czan Czun wynoszą 
19 zabitych i 22 rannych. Chińczycy 
stracili 16 zabitych i 13 rannych.

W edle opowiadań Japończyków , w. 
czasie w a 'k , jakie poprzedziły  zajęcie 
Nan Lingu batalion chiński został p ra­
w ie doszczętnie zniszczony, podczas 
gdy Japończycy  stracili tylko jednego 
zabitego i czterech rannych.

ULTIMATUM RZĄDU CHIŃSKIEGO.

Nankin, 19 w rześnia. (FAT.). Agencja 
R eutera podaje: Chińskie ministerstwo 
spraw zagr. złożyło na ręce tutejsze­
go posła japońskiego energiczny pro­
test, domagajacy się natychmiastowe­
go zaprzestania przez wojska japoń­
skie działań wojennych, oraz niezw ło­
cznego wycofania ich na dotychczaso­
w e pozycje.

Ministerstwo spraw zagr. poleciło 
poza tem chińskiemu charge d‘afai- 
res w  Tokio zgiosić energiczny pro­
test u rządu japońskiego.

CO MÓWI DELEGAT JAPOŃSKI 
W GENEWIE.

j Tokio, 19 w rześn ia  (PAT.). Japofi-
I ski m inister w ojny ośw iadczył że w  

sytuacji nastąpiło  znaczne uspokojenie 
w obec czego niema po trzeby  w y sła ­
nia posiłków  z Korei. Dc Mukdenu wy 
siano jednak na rekonesans sam oloty 
w ojskow e, k tó re  czuw ać będą nad 
utrzym aniem  łączności m iędzy  arm ją 
w  K w antung i Koreą.

Genewa, 19 w rześnia. (FAT.). Na po 
czątku dzisiejszego posiedzenia R ady 
Ligi Narodów, delegat japoński oświad 
czyi, że Japonja przedsiew eżm ie 
w szelkie kroki w  celu zapobieżenia te 
mu, aby  lokalny incydent m andżurski 
me pociągnął za sobą niepożądanvch 
komplikacji. Taponja uczyni w szystko, 
co będzie leżało w  granicach możliwo 
ści, aby  doprow adzić do uspokojenia 
sytuacji.

SOWIETY CZATUJA NA GRANICY.
W arszawa, 19 w rześnia. (G). Z Mos

k w y  donoszą: Rząa sow iecki śledzi z 
niepokojem kroki w ojenne Japonii w

{ Chinach i nakazał dowódcom  armji 
| sowieckiej na Dalekim W schoazie 
i ostre pogotowie, o raz skuncentrow a- 
* nie oddziałów na granicy chińskiej.

,,NIEMA NARUSZFNIA PA K I U 

KELLOGA".
W aszyngton, 19 w iześnia. (PAT.). 

'Agencja R eutera podaje: D epartam ent 
S tanu uw aża, że  wiadomości, jakie 
otrzym ano dotychczas z Mandżurii nie 
dają żadnej podstaw y do oceniania 
w ydarzeń, jako naruszenia paktu Kel- 
loga.

Dr. T&aeujz Kasprzycki
3595,i d e n t y s t a

o r d y iŁ t i f e  s tm ie  o s o b i ś c i e
Lwów. ulic i Romanowi cza 1. 3. 
przedłużenie ul.ARademieKief

Ifome w yb o ry czy d y k ta tu ra ]
Sytuacja rcądu angielskiego corai krytyc^nSeisza

Warszawa, 19 w rześnia. (G). Z Lon­
dynu donoszą: P -a sa  donosi zgodnie, 
aż rzad rozważa 

m ożliwość przeprowadzenia no­
wych wyborów już w  dniu 28 paź­

dziernika.
Londyn, 19 w rześnia. (PAT.). W  

zw iązku z kw estią w yborów  pow sze-

(Teletcmem od naszego korespondenta),

chnych, wśród liberałów ujawniła się 
rozbieżność poglądów.

Wiedeń, 19 w rześnia. (PAT.). „Neues 
W iener Tagblatt" donosi z Londynu: 
N erw ow ość polityczna w zm aga się z 
powodu ostatnich w ypadków . D yrek­
to r Banku Angielskiego jaw ił się u 
Mac Donalda, aby  mu przedstaw ić nie

bezpieczeństw o ponow nego spadku 
ku^su funta, co byłoby — jego zda­
niem — nie do zniesienia.

W związku ze spadkiem funta w  N. 
Yorku krążą w izbie gmin najrozmait­
sze pogłoski, mówiono nawet o dykta­
turze w  Angljl Sytuacja jest na razie 
niew'yklarowana.

RĘKAWICZKI -  BERTA ST ARK
skórzane fantazyjne ZŁ 7.10 HOTEL GEGRGE‘A.

Echa głośnego wyprdku */ Tatrach.
I n Ł . ‘ izińiki zbiegł z  czeskiego w itg.en.a.
Bratisiava. 19 w rześnia (PAT.) — 

Dzienniki donoszą, że inżynierowi Gi- 
zińskiemu z  W arszaw y, k tórego w ła­
dze czechosłow ackie aresztow ały  w 
T atrach  za zabicie we w łasnej obro­
nie górala udało się zbiec ze szpitala 
w ięziennego w  Lew oczy przy  pomo­
cy  dostarczonego mu przez nieznane 
osoby samochodu i .powrócić do P o l­
ski na podstaw ie posiadanego pasz­
portu

Inż. Giziński w  lipcu b r. będąc na 
w ycieczce tu rystycznej w  T atrach  za­

strzelił psa ow czarskiego, k tó ry  nań 
niebezpiecznie nacierał.

O bu tzo ry  tem właściciel psa, góral 
w szczął z nim bójkę, podczas której 
inż. Giziński zastrzelił górala w e  w ła­
snej obronie.

T ow arzysze zabitego pobili inżynie­
ra  Gizińskiego zadając mu maczugą 
kilka ciężkich ran, tak, że w  stanie 
groźnym  przew ieziono go do szpitala 
w ięziennego w  Lew oczy, gdzie dotąd 
pozostaw ał.

Inż. Giziński w krótce miał stanąć 
i przed sądem.

• a w e H W

Wkrótce rozpocznę sie z b w k i 
na rzecz pomocy b e zro b o tn m

iT e l t fo n em  od naszeg o  kon  s tm u d e ^ a  i

W arszawa. 19 w rześnia (R). Mini­
sterstw o  spraw  w ew nętrznych roze­
słało 17 bm. do w szystk ich  w ojew o­
dów okólnik, w  którym  komunikuje, 
że z inicjatyw y naczelnego komitetu 
do sp raw  bezrobocia przy  prezesie Ra. 
dy  Min. zaw iązane zostaną przy  po­
mocy w ojew odów , kom itetów  w oje­
wódzkich i lH ainych  na terenie całe­
go P aństw a  zw iązki publiczne, k tó­
rych dochody stanow ić oiają jedną z 
podstaw  finansowania akcji pom ocy w  
natu rze dla bezrobotnych nie o trzy ­
m ujących ustaw ow ych zasiłków  pie­
niężnych z  funduszu bezrobocia.

Pro jek tow ana p rzez kom itet naczel- i 
ty  organizacja zbiórek p rzedstaw ia się 
lastepujaoo: P o  raz olei wszy zbiórka I

odbędzie się w  niedzielę 4 październi­
ka, a następnie pow tarzana  bedzie w  
ciągu całego trw an ia  akcji co miesiąc 
w p ierw szą niedzielę każdego m iesią­
ca. Zbiórka odbyw ać .sio będzie w e 
w szystkich  m iastach i znaczniejszych 
m iejscowościach.

Zbiórka obejmować bedzie ży w ­
ność, odzież i inne przedmioty mo­
gące być użyte do bezpośredniej 

pomocy bezrobotnym.
Koszty organizacji zbiórek powinny 
być ograniczone do minimum. W  s z c z e  
gólności wyeliminowani będa płatni 
kwestarze, a zbiórkę przeprowadzać 
będą w yłącznie osoby w-zgięidnie orga 
nizacje, które zaofiarują sw ą pracę 
honorowo.

Oópaicie argum entów  Li-w y 
przed Trybunatem  haskim.

Haga. 19 w rześnia (PAT.) P rzedsta ­
wiciel Polski prot. M rozowski zakoń­
czy ł dziś pttzęd S tałym  Trybunałem  
Spraw iedliw ości M iędzynarodowej 
sw oje przem ówienie, zbijając argumen 
ty  przedstaw iciela L itw y  oanośn.e do 
represalji i w ynazując obow iązek Li­
tw y  dopuszczenia swobodnej komuni­
kacji na linji L andw arow o — Koszeda- 
ry, w ynika z art. 23 paktu Ligi Naro­
dów oraz z  konwencji kłajpedzkiej.

Dura katastrofy lotnicze 
w  NLem czadi.

Berlin. 19 w rześnia (PAT.) W  W uf- 
tembergji pod Geisiingen spadł samolot 
p ryw atny . Pilot w padł w  gęstą mgłe. 
aparat runął na ziemię, ulegając zu­
pełnem u zdruzgotaniu. T rzy  osoby po­
niosły śmierć.

Druga katastrofa w ydarzy ła  się w 
pobliżu W rocław ia. Na jednopłatowcu 
sportow ym  w  czasie letu ćwiczebnego 
w ybuchł pożar. Pilot usiłow ał lądo­
w ać na płonącym  aparacie. P asażer 
w yskoczył przedw cześnie ze samolotu 
i zabił się. Z aparatu zostały  tyiko 
szczątki. P ilot w yszed ł bez szwanku.

°rof. Głabinski p r » e s  om 
w  s m  nieczynny

(Telefonem  od naszego korespondenta.)
W arszawa, 19 w rześnia (G). Dziś 

w „M onitorze Polskim " opublikowane 
zostały  zmiany na w yższych  uczel­
niach. M. in. przeniesiony został w 
stan  spoczynku z dniem  30 w rześnia 
br, profesor U niw ersytetu Jana Kazi­
m ierza S tanisław  Głąbiński.

Przy zaburzeniach w  trawieniu, bólach 
żołądka, zgadze, wymiotach, zawrotach 
głowy, bólach głowy, miganiu przed ocza­
mi, podrażjiifenir ne-wów. bezsenność, 
ogólnem osłabieniu, niechęc do pracy, na­
turalna woda gorzka „Franciszka-Juz efr“ 
pobudza do wypróżnień i  ułatwia krwii i- 
bles. Zadać w aj*. \ dróg. 354Q *

h
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Memorandum rządu polskiego
o praktycznej realizacji rozbrojenia morcfeęgo
„loea rozbrojenia nie poczyni penępu, jete!) be^zie stanowiła

jedynie tem at dla pięknych frazesów /*

W aiszaw a. 19 września- (B) Z Ge­
new y aonoszą: M inister Zaleski w y ­
stosow ał do sek re tarza  gen. Ligi Nar. 
s ir Drummonda list datow any 18 w rze 
śnia, w  k tó rym  pow ołując się na w ie­
lokrotne deklaracje przedstaw icieli 
Polski składane na terenie Ligi Nar. 
a dotyczące rozwinięcia środków  za­
pobiegających wojnie, p rzedkłada me­
morandum  R ządu Polskiego w przed­
miocie praktycznej realizacji rozbroje­
nia moralnego.

P rosząc  sir Drummonda o zakom u­
nikowanie treści załączonego memo­
randum  w szystkim  państw om  zapro­
szonym do wzięcia udziału w  konfe­
rencji rozbrojeniowej, oodkreśla min. 
Zaleski w swojem  piśmie, że zdaniem 
rządu polskiego problem y, o k tórych 
traktuje m em orandum  polskie, posia­
dają doniosłe znaczenie dla przyszłych  
prac konferencji rozbrojeniowej.

Min. Zaleski przypom ina odpow ie­
dnie deklaracje m inistrów  spraw  za­
granicznych Francji i W . B rytanji oraz 
uchw ały w ielkich stow arzyszeń  mię­
dzynarodow ych pracujących dla idei 
pokoju p rzez rozbrojenie moralne, 
Rząd polski żyw i nadzielę, że zaga­
dnienie rozbrojenia m oralnego będzie 
rozpatryw ane przez konferencję roz­
brojeniow ą, k tóra znajdzie dla idei tej 
rozw iązanie praktyczne, tak  dla tego 
zagadnienia niezbedne i tak blisko 
zw iązane z przyszła  konwencją mię­
dzynarodow ą o ograniczeniu i reduk­
cji zbrojeń.

Na w stępie sw ego m em orandum  
rząd polski stw ierdza, że problem  roz 
brojenia m oralnego od dłuższego cza­
su stanow i moment dużego zain tere­
sow ania opinii publicznej i m ężów sta ­
nu. Rząd polski pragnie zw rócić uw a­
gę państw  zaproszonych do wzięcia 
udziału w  konferencji rozbrojeniow ej 
na

kilka dziedzin, w  których realiza­
cja idei rozbrojenia moralnego jest 
zagadnieniem najbardziej pilnem.
M em orandum  polskie przypomina 

następnie pokrótce przesłanki teorji 
prawa karnego zezwalające na wpro­
wadzenie ograniczeń wolności osobi­
stej w tych wypadkach, jeżeli jej na­
dużywanie połączone jest ze szkodą 
dla dob^a ogólnego. Zagadnienie to po 
ruszane było już wielokrotnie przez 
najwybitniejsze um ysły prawnicze i 
Wyraziło sie ostatnio w formie zdecy­
dowanej w  projektach nowych kodeu- 
sów  karnych Brazylji, Rumunji i Pol­
ski.

P*ojekty kodeksów karnych tych  
trzech państw nrzewiduja w yra­
źnie, że każdy podżegający do 
wojny bedzie karany więzieniem.

D otychczas zaw arcie tych przepisów  
w  kodeksach karnych  w ym ienionych 
trzech państw  jest w ypadkiem  odoso­
bnionym  i dlatego rząd  polski "ragnie  
zw rócić uw agę w szystk ich  państw  na 
możlrwość rozpatrzenia zagadnienia 
w prow adzenia do w szystkich  kodek­
sów  karnych  podobnych sankcyj, któ 
reby skutecznie bronić m ogły pokoju 
przeciw  krym inalnej aKcji podżegaczy 
wojennych.

Rozwijając obszernie tę m yśl zasa­
dniczą, m em orandum  polskie w skazu­
je także na konieczność wprowadze­
nia sankcyj karnych nietylko dla je­
dnostek, ale także dla licznych orga- 
nizacyj, działających przeciw poko­
jowi.

W  dalszym  ciągu m em orandum  
w skazuje na to, że nietylko dziaial-

(Teleionem od naszego korespondenta).

ność jednostek i organizacyj może za­
kłócać dobre stosunki m iędzy naroda 
mi, ale że w  pew nym  w ypadku tego 
rodzaju rolę odgryw ać mogą niektóre 
odłam y prasy . Zagadnienie to podniósł 
już w  toku obrad, rząd  szw ajcarski, a 
pogląd ten podziela całkow icie rząd 
poiski. P ra sa  odegrać może dobro­
czynną rolę nietylko w  momencie, kie 
dy konflikt m iędzynarodow y już w y ­
buchł, ale w łaśii.e w  życiu codzien- 
nem urabiać może um ysły w spó łp ra­
cujące z Ligą Narodów  w  jej ciężkiem 
zadaniu m ediatora. O dwrotnie

prasa także podniecać może opi­
nię do granic trudnych do przewi­
dzenia i spowodować konflikty nie 

obliczalne.
Środkiem  w iodącym  do zapobieże­

nia tego rodzaju nieobliczalnym gro­
źnym  w  skutkach kampaniom praso­
w ym  może być również zawarcie w  
kodeksach karnych postanowień prze­
widujących kary dla winnych rozpo­
wszechniania w prasie wiadomości fa} 
szyw ych i tendencyjnych na temat sy ­
tuacji międzynarodowej.

U karanie jednak autora fałszyw ych 
wiadom ości pozostaje tylko represją i 
nie będzie w  stanie napraw ić zła 
przez nią w yrządzonego-■ Dlatego też 
należałoby rozpatrzeć możliwość 
wprowadzenia przepisów zobowiaza- 
jących czasopisma do umieszczania

sprostow ań, nadesłanych przez rządy 
państw  obcych.

Pozatem  należałoby rozpatrzeć inne 
jeszcze środki w alki z ekscesam i p ra­
sy. M ożnaby pow ołać do życia mię­
dzynarodow y trybunał dyscyplinarny 
d 'a  dzienniKarzy, którego sędziowie 
w ybran i przez m iędzynarodow ą kon­
ferencję p rasy  karaliby na w niosek je 
dnei z dzienn ikarsk^h  organizacyj za­
w odow ych kolegów sw ych oskarżo­
nych o' upraw ianie działalności niebez 
pieczriej dla pokoju. Orzeczenie tego 
trybunału  obow iązyw ałoby w e w szy ­
stkich państw ach.

Rów nież jako środek przeciw działa­
nia podaw aniu przez prasę fa łszy­
w ych wiadomości, m ożnaoy utw orzyć 
w  Genewie m iędzynarodow ą organi­
zację informacyjną.

Pozatem  — zdaniem rządu polskie­
go — dziennikarze, iako najbardziej 
kom petentni, mogliby sami znaleść 
środki ochrony interesów  m iędzynaro­
dow ych bez ograniczania wolności 
prasy .

M emorandum polskie zajmuje ’ się 
następnie zagadnieniem

ochrony m łodzieży przed wznie- ?
caniem w duszach jej nienawiści 

do narodów  obcych.
W ychow anie m łodzieży w  duchu u- 
m iłowania pokoju m iędzynarodow ego 
przyczyniłoby Się znakomicie do rea­

lizacji idei rozbrojena moralnego Na­
leżałoby w  tym  celu zwrócić przede- 
w szystkiem  uw agę na pewną część na­
uczycielstw a, nadużywającego swych 
stanow isk dla w zniecania w  um ysłach 
sw ych w ychow anków  nienawiści, lub 
też nieufności do narodów  i państw  
obcych. Należałoby również przestu- 
d ;ow ać podręczniki szkolne i w prow a 
dzić do program ów  szkolnych obowią 
żujące w y k ład y  uświadam iające mło­
dzież o organizacji i działalności Ligi 
Narodów . Rząd polski stw ierdza, że 
w  dziedzinie w ychow ania młodzieży 
w  umiłowaniu pokoju uczyniono dotąd 
zbyt mało.

Specjalne organa Ligi Narodów po­
w inny zająć się przestudiow aniem  za- 
gaanieria rozbrojenia moralnego w ta­
kich dziedzinach, jak radjo, tea tr  i ki­
nem atograf.

Przedłożone m em orandum  nie w y ­
czerpuje bynajm niej przedm iotu idei 
rozbrojenia a rzad polski, przedkłada­
jąc je państw u, pragnie jedynie zw ró­
cić uw agę na istniejące możliwości 
pracy, gdyż idea rozbrojenia m oralne­
go nie uczyni postępów , jeżeli będzie 
stanow iła jedynie tem at dla pięknych 
frazesów . Rząd polski jest przekona­
ny, że rządy państw  innych nie udrnó 
w ią przystąpienia do pow ażnych stu- 
djów nad tern zagadnieniem.

DYSKUSJA NAD ROLA RAD.IA
I k in a .

Genewa. 19 w rześnia. (PAT.) W  VI-
komisji politycznej toczyła się dysku­
sja nad działalnością instytutu w spół­
pracy umysłowej. Zdaniem delegata 
francuskiego radio i kinem atograf ma 
służyć zarów no celom bardzo podnio­
słym  pod względem  w ychow ania, jak 
rów nież może być częściowo naduży­
wane dla celów propagandv podburza 
jącej i siejącej nienawiść

T a sama spraw a została podniesio­
na i oświetlona w  m em orjale polskim, 
dutyczącym  rozorojenia moralnego, 

k tóry  został rozdany członkom Ligi.

AfYSPI tZEDIIZ m
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Niemcy grctą Szwajcarii wojną
gospodarcza.

G enew a. 19 w rześnia (PAT.) Druga 
Komisja organizacyjna Zgrom adzenia 
Ligi N arodów  przystąp iła  do spraw y 
sowieckiego projektu paktu o m eagre- 
sji gospodarczej. Komisja w ypow ie" 
działa się za utw orzeniem  specjalnego 
kom itetu i zaproponow ała powołanie 
pozą  państw am i europejskiemi nastę­
pujących państw : Australii, Chin, Ja ­
ponii, Urugwaju, Indyj i S tanów  Zjed­
noczonych.

Następnie toczyła  się debata nad kry

zysem  gospodarczym . P rz y  tej spo- 
sooności doszio do ostrej w ym iany 
zdań m ięazy przedstaw icielem  Nie­
miec i Szw ajcarii.

P rzedstaw iciel Szw ajcarii Stuck w  
mowie sw ej w skazał na trudności go . 
spoaarcze Szw ajcarii w ynikające w  
pew nym  stopniu z ' obniżaiącego się 
importu Szw ajcarii do Niemiec a w zrą 
stającego jednocześnie eksportu nie­
mieckiego do Szw ajcarii. Przedstawi­
ciel Szwajcarii podkreślił, iż jest to

wynik polityki gospodarczej Niemiec 
i zapewnił, ze rząd jego będzie się mu­
siał bronić drogą wprowadzenia kon­
tyngentu na import szeregu artyku- 
łów.

W odpowiedzi delegat Niemiec P os. 
se w w lelkiem zdenerwowaniu zarzu­
cił Szwajcarii sabotowanit systemu  
gospodarczego Europy i zagroził zu- 
pełnem wycofaniem zamówień niemie-. 
ckich w  Szwajcarii.

Stuck w  bardzo ostrej replice okre­
ślił ton przemówienia delegata niemie. 
ckiego jako wielce niestosowny i
wsKazał na to, że komisja sam a najle­
piej oceni aosurdalność zarzutów  jako­
b y  m ały  kraj jakim jest Szw ajcaria 
mógł sabotow ać system  gospodarczy 
E uropy przez stosow anie środków o- 
brony. Stuck podkreślił, że delegat nie 
miecki nie powinien zapominać o tem, 
iż kraj jego zastosował w ostatnich 
czasach u siebie szereg bardzo ener­
gicznych środków protekcyjnych, któ- 
re odbiły sie nader dotkliwie na go­
spodarce Europy.

= D =

P. Prezydent i marszałek Piłsudski
ns premierze filmu „Dziesięciu z  Paw iaka"

Clelelonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 19 w rześnia. IB). Dzisiej 
sza prem iera  filmu „Diesięciu z P a­
w iaka", k tóry  przygotow any został, 
iaik wiadomo na podstaw ie przeżyć  i 
w spom nień osobistych pułk. Jura-G o- 
rze showskiego zaszczycili sw ą  obe­
cnością p. P rezyden t Rzplitei m arsza­
łek Piłsudski, k tó ry  przybył w  tow a­
rzystw ie  obu córek, prernjer P ry s to r  z 
m ałżonką, w szy scy  m inistrow ie i w i­
cem inistrow ie, oraz szereg osób z kor­
pusu dyplom atycznego

M arszalek P iłsudski p rzyby ł do ki­
na zupełnie niespodzianie na kilka mi­
nut przed godziną 4-tą. W  kilka minut 
potem  przyby ł p. P rezyden t RzpUtej 
w  tow arzystw ie  pułkownika G łogo- 

i wskiego. P an a  P rezyden ta  pow itali u 
wejścia prezes okręgu stoł. Zw iązku 
Legionistów  dr. Dziadosz, prezes B rat 
niej Pom ocy dr. B enedykt i dyr. W a- 
sung.

Film, w  w ykonaniu k tórego  brali 
udział Lubieńska, B atycka, .W ęgrzyn,

Brodzisz i Sam borski, a  reżyserow a! 
Ordyriski z-osta- p rzy ję ty  gorąco przez 
publiczność, k tó ra  oklaskiw ała poszczę 
gólne sceny.

W  chwili, gdy  m arszałek  P iłsudski 
opuszczał salę kina, publiczność zgo­
tow ała  mu gorąca ow ację. P rzy  w ej­
ściu dokonano zdjęć film ow ym  i foto­
graficznych p. P rezyden ta , m arszałka 
P iłsudskiego ijp rem jera  P ry s to ra . Owa 
cje na cześć p. m arszałka pow tórzy ły  
się rów nież na ulicy, w  chwili, gdy 
m arszałek P iłsudski w siadał z córecz­
kami do auta.

p a m i ę t a j m y  o  c e l a c h  i  z a d a -

N l A C H  T O W .  S Z K O Ł Y  L U D O W E J .
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Z  DNIA.
LIST KONDOLENCYJNY 

WYBITNEGO PETLUROWCA.

Praga, 19 w rześnia. (PAT.). Na rece 
posła polskiego w  P radze  G rzybo­
w skiego znany działacz ukraiński pul- 
Kownik Filumowicz. p rzedstaw iciel b. 
wojsk P etlu ry . p rzebyw ający  na emi­
gracji w  republice czechosłow ackiej 
nadesłał list kondolencyjny z pow odu 
zam ordow ania śp. T adeusza Holówki.

ODZNACZENIA KRZYŻEM 
NIEPODLEGŁOŚCI.

(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, 19 w rześnia. (B). W  dnur 
dzisiejszym  ukazał się dalszy ciąg li­
s ty  odznaczonych Krzyżem  Niepodle­
głości. M. in. odznaczeni zostali: Hipo 
lit ŚEwiński, pułk. dypl. Z. Pollak, 
Kaz. Papee. kot. Scherauc, ppłk. w  sta 
nie spocz. Scherauc, kpt. C zesław  Że­
lazny i kilkadziesiąt innych

POW RÓT PO SUKCESACH 
W AMERYCE.

N. York. 19 w rześnia (PAT.). W czo 
raj statkiem  „Kościuszko11 odpłynął do 
Polski kapitan Orliński po ukończeniu 
tygodnia lotniczego w  Cleveland. 
gdzie dzięki swoim sukcesom okrył 
s ław ą  lotnictw o polskie i zadem on­
stro w a ł po raz  p ierw szy  w  Am eryce 
sam olot typu polskiego, całkow icie w  
Polsce w ybudow any.

Kronika telegraficzna.
P. Prezydent Pzplltej przyiął dziś 

m inistra Jana Piłsudskiego, a następ ­
nie prezesa N ajw yższego Sądu Woj­
skow ego gen. Dańca

Minister Jedrzeiewicz przyjął baw ią 
cego w  W arszaw ie am basadora pol­
skiego p rzy  Stolicy Apostolskiej p. 
Skrzyńskiego. A m basador z łożył ró­
wnież w izytę  wicemin. ks. Żongołło- 
wiczowi.

Min Jędrzejcwicz w yjechał dziś do 
C zęstochow y na pośw ięcenie pomnika 
śp. P rezyden ta  N arutow icza, oraz po­
św ięcenie sztandaru Zw. Legionistów .

W stanie zdrowia W ojewody stani­
sław ow skiego Jagodzińskiego nie za­
szła dotąd popraw a, w obec czego p. 
W ojew oda w dalszym  ciągu nie bę­
dzie udzieGł audiencji. W eale opinii 
lekarzy  p. w ojew oda Jagodziński nie 
będzie mógł w bieżącym  miesiącu po­
w rócić do pracy.

Skonliskowany „Dobry Wieczór". 
Kom isariat Rządu zarządził zajęcie 
numeru 216 czasopism a „D obry W ie­
c z ó r ' za podanie streszczenia aktu o- 
skarżem a przeciw ko b. więźniom brze 
skim przed terminem rozp raw y  sądo­
wej.

S. n. Kamila z  W ajyle- 
wskicli Grekowiczowa.

Bolesny cios dotknął w spółpraco­
wniczkę naszej redakcji Michalinę 
H ausnerow ą. W  sobotę w ieczorem  
zm arła w naszem  mieście m atka jej 
śrp. Kamila z W asylew skich G -ekow i- 
czowa, w dow a po inżym eize pułko­
wniku z r. 1863.

Zm arła osierociła trzy  córki: Micha­
linę, w spółpracow niczkę naszego pis­
ma i literatkę, ar-tystkę-m alarką, żonę 
b. posła na sejm inż. H ausnera i Zofję 
żonę m ajora M ieczysław a Bętkow skie 
ko, oraz wnuczkę Ludmiłę *Hasnerów­
ną.

Pogrzeb odbędzie się w  pom edzia- 
łek 20 bm.

4P3

W 45 godzinach z Ameryki do Europy.
Projekt stałej komunikacji lotniczej.

Hamburg. 19 w rześnia (PAT.) Lot­
nik Gronau, k tó ry  dw ukrotnie dokonał 
lotu nad oceanem  ma złożyć czynni­
kom m iarodajnym  projekt stałej komu 
nikacji pow ietrznej m iędzy A m eryką a 
Hamburgiem, względnie T ravem iinde.

Czas przelotu ma w ynosić 45 godzin 
a trasa  prowadziłaby z Hamburga

 ̂ przez Islandję, Grenlandię, Zachodni 
Labrador, Chicago do Nowego Jorku.
Po drodze m usianoby zainstalow ać 
oapow iedm e lotnisKa.

Dzienniki tutejsze liczą się z  możli­
wością zaprow adzenia tego rodzaju 
komunikacji p rzy  w ydatnej pom ocy 
państw  zainteresow anych.

Nowy kataklizm w połudn. Europie.
Tizęsienie ziem i w  Grecja, —  Etna przebudziła się.

Wiedeń. 19 w rześnia (PAT.) Dzien­
niki donoszą z A,ten: Epir i w yspę  
Eubeę nawiedziło trzęsienie ziemi. Na 
Eubei zawaliło sit kilkaset domów. W  
Epirze została zupełnie zniszczona 
wieś Kukuli Uciekinierzy przybyli do 
Aten ooowiadają, że okolice nawiedzo­
ne przez trzesienie ziemi wyglądała 
jak ruiny.

Catania. 19 w rześnia (PAT,) Dyrek­
tor obserwatorium na szczycie Etny 
profesor Ponte komunikuje, że ud

trzech miesięcy w  kraterze wulkanu 
przejawia się niezwykła aktywność.
Sam kra ter przez ciągłe obsuw anie 
się brzegu po w ybuchu w  roku 1928 
rozszerzy ł się znacznie a z w nętrza 
w ydobyw a się stale gęsty  dym  o o- 
strym  zapachu siarki. W  ciągu nocy 
wiuać jasne płomienie. P rofesor Pon- 
tc przypuszcza, że w, niedługim czasie 
w.ożna oczeKiwać wybuchu law y oraz 
częściow ych eksplozji.

Tragedja zredukowanych pracowników.
Robotnik i in ż y n w  w ym ordow ali swe rodziny !

pozbaw ili się życia.
(Telefonem od naszego , korespondenta.)

sami

od

W arszawa. 19 w rześnia Rj.) Dziś 
w nocy zredukow any robotnik kolejo­
w y  w ym ordow ał w W arszaw ie całą 
rodzinę i sam pozbaw ił się życia. —» 
Szczegóły  są następujące:

Teofil G ocław ski zam ieszkały  przy 
ul. C zerniakow skiej 112 po utracie 
pracy na kolej! znalazł się wraz z ro­
dziną w  krajnej nędzy.

B ył on człov iekiem spokojnym,
zrównoważonym, nigdy nie piial 

v odki,

B y u trzym ać rodzinę po zredukow a­
niu sprzedaw ał ro kolei swe meble aż 
w  pokoju zostało wreszcie tylko jed­
no łóżko. W  ciągu ostatnich dni Oo- 
c law ską i dzieci żyw ili lokatorzy do­
mu, Gocławski zaś nie chciał korzy­
stać z ludzkiego m iłosierdzia.

Dziś o godz. 1 w nocy lokatorzy  ka­
mienicy usłyszeli

przeraźliwy krzyk dochodzący z 
5, mieszkania Gocławskiego.

G dy w darli się do m ieszkania ujrzeli 
Uocławska i iei dwoje dzieci w  kałuży 
krwi, na Dodłcdze. W tym mom encie 
Gocławski rzucił trzymana w  rece sie 
kie-ę, w skoczył na parapet okna i 
runął • na podwórze, gdzie poniósł 
śmierć na miejscu. 

j Z całej rodziny ocalał tylko najstar­
szy  syn Gocławskich, gdyż w idząc co 
się dzieje uk ry ł się pod łóżko. Go- 
c ław ską i jej dzieci Urszulę i Teofila 
w  stanie beznadziejnym  odwiozło po­
gotow ie do szpitala.

W arszawa. 19 w rześnia (G.) Z Ka­
towic donoszą, że inżynier górniczy 
Pelar zatrudniony w  Siem ianowicach 
otrzym ał w iadom ość o zredukow aniu 
go z posady  zastrzelił żonę i 9-Ietniego 
synka, poczem pięciokrotnie ciężko się 
zranił. Przewieziony do szpitala zaKoń 
czy ł życie.

Delegacja Związku opieki nad emi 
grantami u p. wojewody.

PAMIĘTAJMY O CELACH I ZADA­

NIACH TOW . SZKOŁY LUDOWEJ.

Lw ów , 20 w rześnia.

W czoraj zjaw iła się u w oiew ody 
lw ow skiego dr. Rożnieckiego delega­
cja Związku Społecznych O rganizacyj 
Opieki nad Fm igrantam i w e Lwowie, 
w  skład której wchodzili: prezes Z a. 
rządu Związku red. Br. Laskownicki, 
prezes T w a Opieki nad Ukraińskimi 
Em igrantam i dyr. M. Zajączkowski, 
prezes Zyd. T -w a  Em igracyjnego 
„JEA b" dr. M. Schoenfeld, p rzew od­
nicząca Koła P ań  przy  Związku H. 
Skoczylasow a, oraz sekretarz  Zarządu 
Zw iązku prof. J. W ójcik, delegacji to­
w arzy szy ł kierow nik E kspozytury  U- 
rzędu Em igracyjnego dr. W ł. W y . 
szyński.

D elegacja p rzedstaw iła p. W ojew o­
dzie zadania i prace Związku, idące na 
w spółpracę z czynnikam i państw o- 
,wemi w  organizow aniu i koncentro­

w aniu akcji opiekuńczej nad em igran. 
tami, organizow aniu placów ek opieki 
nad emigrantam i, eksploatow aniu urzą 
dzeń Domu Em igracyjnego (hotelu, ja­
dłodajni, św ietlicy Ud.), urządzaniu 
zbiórek książek, datków  pieniężnych 
itd.

W  szczególności delegacja p rosiła  p. 
W ojew odę o poparcie starań  tow a­
rzystw  zrzeszonych w  Związku w; 
celu uzyskania subwencji u sam orzą- 
dów oraz o pomoc w ładz adm inistra­
cyjnych p rzy  tw orzeniu patronatów  o- 
pieki nad emigrantam i.

P a tro n a ty  em igracyjne m ają podo­
bnie jak Zw iązek T o w arzy stw  w e 
Lw ow ie zaspalać w  pow iatach p ized - 
stawicieli w szystkich  trzech naiodo- 
wości w  akcji pom ocy em igrantom  i 
reem igrantom  o raz  w spółdziałać z  
oiganam i U rzędu Em igracyjnego w, tę­

pieniu w szelkiego rodzaju szkodników 
em ig racy jnych .'

Ponadto delegacja uprosiła p. W oje­
w odę o objęcie p ro tek toratu  nad 
„Dniem Em igranta" m ającym  b y ć  urzą 
dzonym  dnia 18 października kr. na 
teren ie  trzech  w ojew ództw  w schod­
niej M ałopolski. Chodzi bow iem  Zwią­
zkowi o przeprow adzenie w  „Dniu E- 
m igranta" propagandy  w  celu zainte­
resow ania  coraz szerszych ' w arstw  
społeczeństw a państw ow o - społecz­
ną akcją pom ocy em igrantom  oraz ze­
branie funduszu w  drodze publicznej 
zbiórki na osie rozbudow y urządzeń w  
„Domu Em igracyjnym " dla em igran­
tów . jak rów nież newnej ilości bezro® 
botnej inteligencji.

P . W ojew oda w ysłuchał życzliw ie 
przedstaw ione Mu dezydera ty  i p rzy ­
rzekł sw e poparcie, w yrażając  sw e u. 
znanie dla celów  i zam ierzeń Związku.

P . W ojew oda zwiedził w czoraj Dom 
Em igracyjny i w szystk ie  pracujące w 
nim instytucie państw ow e i społeczne 
polskie, ukraińskie i żydow skie, w y . 
razając sw e uznanie dla pożytecznej 
harmonijnej w spó łpracy  społecznych 
czynników  w szystkich trzech narodo­
wości

Konferencja w  prezydium  
Rady M ii. i na Zam ku.

(Telefonem od in szeg o  korespondenta).
W arszawa, ]9 w rześn.a. (B). Dziś 

o godz. 10 przed  południem obyła sie 
w  prezydium  R ady M inistrów  konfe­

rencja premjera Prystora z marszał­
kiem sejmu świta'skim  i marszałkiem  
senatu Raczkiev'iczem. Konferencja 
trw ała  około pół godziny.

Premjer Prystor udał się następnie 
na Zamek, gdzie był przyjęty przez p. 
Prezydenta na normalne] tygodniowej 
audiencji, która trwała dziś przez czas 
dłuższy. -

Jak można przypuszczać narady  te 
stoją w  związku ze sprawą zwołania 
sesji izb ustawodawczych. Sesja zw o­
łana będzie praw dopodobnie około 1 
października i pod obrady  jej wejdą 
przedewszystikiem  projekty  ustaw  
zw iazane z akcją złagodzenia skutków  
bezrobocia.

Dalszy etap wojskowego 
raidu lotniczego.

W arszaw a. 19-go w rześnia. (PAT.) 
W  dniu 18 bm. w godzinach rannych 
p rzy b y ły  do Torunia w szystk ie  samo 
loty biorące udział w w ojskow ych za 
w odach lotniczych za w yjątkiem  je­
dnego, k tó ry  uległ katastrofie pod 
Płockiem .
Tegoż dnia z powodu złych w arun ­
ków atm osfeiycznych w ysta rto w aio  
z Torunia do Poznania ty lko  8 m a­
szyn. Jedna z tych m aszyn nie dole­
ciała do Poznania, gdyż z pow odu de 
fektu w  m otorze m usiał lądow ać pod 
Kołem w  dniu 19 bm. Około godz. 11 
rano 7 sam olotów  w y sta rto w ało  do 
K rakow a. Sam oloty, k tóre pozostały 
dma w czorajszego w  Toruniu w y s ta r  
to w a ły  dziś rano do Poznanie, skąd 
odiecą do K rakow a.

W  dniu jutrzejszym  w szystk ie  samo 
lo ty  w y sta rtu ją  do W arszaw y . P rz y ­
bycia ich u a k ż y  oczeknvać około go­
dziny 10 rano. N ależy podkreślić, iż 
mimo bardzo  złych w arunków  atm o­
sferycznych, lotnicy w yw iązu ją  się ze 
sw ych zadań w czasie zaw odów  bez 
zarzutu.

JAKA POCODE BĘDZIEMY MIELI 
DZISIAJ.

W arszawa. 19 września. (Tel. wL) 
Komunikat PIM. Przypuszczalny stan 
pogody w dniu 20 bm.: Małopolska 
Wschodnia: Rano jeszcze pochmurno, 
miejscami deszcz, ootem rozpogodze­
nie. Temperatura dniem około 16 s t ,  
na Pokuciu do 18 st Najpierw umiar­
kowane, potem słabe w iatry północno 
zachodnie i północne.
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M» się poc koniec dzisiejszemu światu*. a *

Dzień po dniu roznosi drut telegra­
ficzny upiorne wiadom ości z nad T a ­
mizy.

Najdumniejsza ostoja w szechśw iato­
wej potęgi W . Brytanji, flota w ojenna 
odm awia posłuszeństw a, p rzeryw a ma 
newry. a na po-czeKaniu utw orzony 
„kom itet" (łudząco przypom inający 
teiminologję sowiecką) m arynarzy  dy- 
ktuie w arunki rządowi i .parlam entowi, 
abv mu ..na piśmie dały  gw arancje, że 
obniżki w ynagrodzeń zostaną cofnięte, 
gdyż w  przeciw nym  razie zorganizu­
jem y się tzn. m arynarze) i odmówimy 
pełnienia służby"... I nietylko m aryna­
rze floty atlantyckiej buntują się i 
staw iają zadania, ale analogiczne prze­
jaw y notuje drut telegraficzny z w ód 
Dalekiego W schodu, z krążow ników  i 
pancerników, osłaniających imperia­
lizm Albionu w  Indjach i w  Chinach. 
M arynarze w ołają w praw dzie: „Niech 
żyje król!", ale pamiętajmy, że w  o- 
kresie konsty tuanty  przyszli wodzo­
w ie Rewolucji Francuskiej także ma­
nifestowali na rzecz „najw yższego u- j 
rzędnika" Ludwika XVI, że w prze- j 
dedniu rewolucji w Rosji, gdy komite- | 
ty  robotnicze już gęstą siecią pokry­
w ały  Rosję, osoba cara  była jeszcze
nienaruszalna.

Ale gdybyż tylko bunt floty...
P rzy  ..Okrągłym  Stole" obok ule­

głych i przekupnych m aharadżów  i 
nababów. zasiadł po raz pierw szy 
Gandhi, p rzyw ódca nacjonalistów  hin­
duskich i, chociaż na każdym  kroku 
podkreśla sw ą „przyjaźń" dla Anglji, 
ani słyszeć nie chce o innym „poro­
zumieniu", jak tylko na gruncie przy­
znania Indiom pełnej niepodległości. 
Anglicy w iedzą zaś doskonale, co zna­
czy dziś oponować mahatmie. Cyfry 
mówią językiem  przeraźliw ie ponu­
rym : ogłoszone ostatnio dane s ta ty ­
styczne w  Bombaju, stw ierdzają spa-

Obecny św iatow y k ry zy s  jest za­
wsze jeszcze likw idacją w ojny, a trw a  
w łaśnie tak  długo, poniew aż i wojna 
by ła  d ługotrw ałą  a co do sw ej niszczy 
ciciskiej siły niem a rów nej w' historii. 
P ożarła  ona w  lwiej części św iatow y 
kapitał, dorobek, długiej p racy  ludzko 
ści prow adzonej w  pokoju i w yw ołała  
zm iany rozdziału kapitału, k tóre za­
o strzy ły  się w  epoce powojennej w 
zw iązku z p rzew rotam i wahitowem i, 
które to  ostatnie znowu p rzy  trw ają­
cym  w  święcie niepokoju politycznym, 
spow odow ały nieznany przedtem  w 
swej intensyw ności zanik w ia ry  i za­
ufania. Dorobek kapita łow y kilku ge­
neracji nie da się odrobić w  kilkuna­
stu latach, stąd  dotkliw y b rak  kapita­
łu, a racjonalny rozdział tw orzącego 
się now ego kapitału jest niem ożkw y w  
niepokoju politycznym  ; generalne: nie 
ufności. S tad niedola gospodarcza i co­
raz czestsze paradoksalne fakty kon­
centracji kaoitału w  k ra iach Jg d z ie  go 
zawiele, a tego odpły wu z krajów , 
gdzie go zasadniczo brak. Ale ani do­
tk liw y b rak  kapitałow y, ani jego niera 
cjonalna dystrybucja  nie upow ażniają 
do wniosku, że obecna dotkliw a nie­
dola iesi ty lko dow odem  bankructw a 
dzisiejszego ustroju gospodarczego, 

k tó ry  dlatego ustąpić musi nowemu. 
Kto to głosi zapomina, że  jeżeli czło­
w iek straci krew , to  żyć nie będzie 
mógł, gdy mu się w strzykn ie  inny płyn 
do organizm u, ale tjdko żyć  -ędzie, 
jeżieli odpowiodniem odżyw ianiem  zre- 
stytu-uje sw ą  krew. O stra anem ia orga 
nizmu gospodarczego z wszysekiem i 
jej koniecznym i następstw am i, to  dzi­
siejsze przesilenie, na k tó re  w edług 
starej a nie zaw odnej recepty  jedy- 
nem  lekarstw em  p raca  i w ysiiek  
oszczędnościow y które  uedynie tw orzą

dek importu angielskiego do Indyj w  
ciągu roku 1930 o 30 proc. Hasło boj­
kotu tow arów  angielskich, rzucone 
przez m ahatm ę w ydaje  realne owoce; 
Anglję dystansuje coraz widoczniej J a ­
ponia w  zdobyw aniu rynku hinduskie­
go a  w arsz ta ty  tkackie sam ych Hin­
dusów, idące za przykładem  Gan- 
dhi‘ego, rów nież w ypierają w ełnę an­
gielską.

Duminjony zam iast w zbogacać fi­
skus w ielkobrytyjski, domagają się 
zasiłków ; bankructw o Australjł jest te 
go najlepszym  dowodem. Dpadek kata 
strofalny handlu z zam orskiem i kraja- 

} mi ilustruje t. zw . „czarny raport" ko­
misji do zbadania możliwości handlu 
z Dalekim i Bliskim W schodem . Stia" 
cenie wielkich rynków  zbytu, przy 
rów noczesnej nadm iernej rozbudowie 
fabrycznej w ytw órczości pociągnęło 
fatalne skutki w  bezprzykładnym  
w zroście bezrobocia, nie przyniosło 
zaś obniżenia się „standard of lite", 
stopy życiowej, która, przeciwnie, cią­
gle i w szędzie w ykazuje tendencje do 
w zrostu.

I oto zaczyna się paniczna ucieczka 
od funta, tego funta szterlinga, k tóry  
do w czoraj jeszcze uw ażany był za 
taou nienaruszalne, za w alutę o żela- 
zobetonowej podstaw ie, za pieniądz, 
w obec którego nasz złoty w ydaw ać 
się mógł, jak ku ter rybacki w obec 
dreadnoughta, pancernika, w y p o s a ż o ­
nego w  naiw ieksze do pomyślenia 
zdobycze techniki...

Zdaw ało się, że w strzykniecie przez 
złotodajną Francję 80 milljonów w 
schorzały organizm W ielkiej Brytanji, 
będzie ocaleniem. A tym czasem  w czo­
raj w łaśnie dowiedzieliśm y się, że z 
tych 80 milionów Anglja skonsum ow a­
ła już — w  przeciągu trzech tygodni!! 
—  20 milionów, że o ile pozostałych 
60 milionów Londyn będzie musiał u- 
żyć na podtrzym anie funta, to za dwa

kapitał. Szukać ram n k j zm iany ustro­
ju gospotdarczego dziś by łoby  wielkim 
błędem , poniew aż każda ■ taka  zm iana 
a  może nią być tylko ekucie i spętanie 
w ytw órczości (ostatnio zw rócono uw a 
gę na przym usow ą kartel'zaicję prze­
m ysłu, m e tylko pod kontrolą, ale pod 
kierow nictw om  P ań stw a ; karna orga­
nizacja państw ow a m iałaby nadaw ać 
rytm  p ro d u k cji! w yznaczać jej tereny), 
prowadzi, do jej osłabienia, względnie 
do zam arcia, a w ięc do zaniku kapita­
łu. Kro kapitał, n ieraz zachłanny i 
egoistyczny puszcza sam opas, czyni 
nadobnie, jak gdyby puszczał ostrego 
konia bez uzdy i bicza. Kapitał musi 
b y ć  trzy m an y  na wrodzy, a więc kon­
tro low any  i m iarkow any do czego słu 
ż y  ustaw odaw stw o. Ale kto chce temu 
ostrem u rum akow i podciąć nogi, ten 
doprow adzi do tego. że z rumaka zro ­
bi się nieudolna szkapa, a w óz gospo­
darczy  m usi być  przecież ciągniony, 
D latego rów nie potępić należy skrajny 
liberalizm gospodarczy, p row adzący do 
w yuzdania kapka-łu, jak i dragi eks- 
tórem , to  jest system  niewoli, w  któ­
rym  producenci są autom atam i wzgl. 
conajmniej zmieniają się na skasarno- 
w anych  rckra tów . 1 w órczość czy w y 
tw órczość jest wynikiem  indywidual­
ności, k tórej niszczyć nie wolno. P ra ­
w da leży, jak zw ykle w środku Ustrój 
kapitalistyczny, którego w olność og*a 
nicza w ładza  tylko o tyle, o ile to jest 
konieczne, by  nie dopuścić do1 jej nad- j 
użyć i zapew nić dragiem u czynnikowi j 
w ytw órczości, t, j. p racy  skuteczną i 
obronę i usunąć a przynajm niej zała- ! 
godzić jej w alkę z kapitałem  oto sy- | 
stem, dlatego jedynie racjonalny, po- j 
niew aż jedynie on umożliwia tw orze­
nie kapitału  i jego zwiększenie, a tern 
sam em  w ybrnięcie z przesilenia. A ko

tygodnie Anglia stanie wobec stokroć 
gorszej sytuacji, aniżeli przed osta t­
nim kryzysem . Giełda angielska prze­
żyw ała  onegdaj znowu jeden z naj­
straszniejszych dni w swoich dzie­
jach: pod w pływ em  wiadom ości o 
buncie w  flocie, odpłynęło z banków  
angielskich znowu 2 m i'jony funtów na 
Kontynent, bryty jskie papiery  spadły 
katastrofalnie w  ciągu jednego dnia w  
kursie, co w yw ołało  s tra tę  globalną 
na przeszło 600 milionów funtów!!

W  tym  stanie rzeczy, sytuacja rzą­
du konserw atyw nego, na którego cze­
le stoi... socjalista, „szef św iatow ej 
reakcji", jak M ac Donalda nazw ali je­
go w czorajsi przyjaciele polityczni —. 
staje się dosłow nie tragiczna. W  łonie 
rządu pogłębia się chaos i rozćźw ięk. 
Snowden zapowiada dymisję. Konser­
w atyści domagają się ceł prohibicyj- 

; nych, liberali przeciw  nim protestują. 
Rosną różnice co do sam ych zasad 
sanacyjnego program u gospodarczego, 
k tó ryby  opanował negatyw ny  bilans 
handlowy i doprow adził już nie do 
całkow itego ale przynajm niej częścio­
wego uśm ierzenia katastrofy.

Taka jest w  tej chwili sy tuacja w  
Anglji.

T rudno się dziwić, że w  tym  Tanie 
rzeczy w arszaw ski „Kurier P o ran ­
ny" w  artykule pt. „Ma się pod ko­
niec dzisiejszemu św iatu", pisze:

T rzeszczą w iązadła mocnych im­
periów, padają w gruzy odwieczne 
kanony poieć i nauki; ma się pod ko­
niec dzisiejszemu św iatu pojęć, myśli, 
granitow ych filarów przekonań; i usta­
lonych od w ieków  praw d. Dokonuje 
się to w  nas, przez nas,' w  naszej 
świadomości, a jednak spada to  na 
nas, jakby z zew nątrz nagle niespo­
dzianie... Św iat zachodni doznał w iel­
kiego w strząsu  nie tylko natu ry  eko­
nomicznej ale i moralnej społecznego 
życia m iędzynarodow ego"...

nieczność, zw iększenia kapitału  ni­
gdzie nie jest w ięcej palącym  postula­
tem, jak u nas. Jesteśm y bow iem  k ra ­
jem biednym ; bykśm y ju t  biedni w 
czasach zaboru i także w  czasaoh lep­
szej koniunktury, a  nasze ubóstw o 
jest teraz w prost rażą rem .

D zisiejszy k ry zy s  zwie się pow sze­
chnie k ryzysem  nadprodukcji, objawia 
jące-j s ę w  katastrofalnym  spaditru ce r, 
p rzedew szystk iem  surow ców , a mię- 
azy  niemi w  pierw szej linii rolnych; 
poniew aż zaś spadek cen przem ysło­
w ych  jest o w iele wolniejszy, zaterr 
siła konsum cyjna producentów  suro- i 
wców, i tak  już podcięta, praw ie że i 
zanikła. Odnosi się to .przedew szyst- j 
kiem do nas, poniew aż nasze prżesile- i 
nie, jest przesileniem  konsumcyjn-em 
Zw arcie znanych -nożyc cen popraw i- | 
loby sytuację, ale niewiadomo, czy  j 
zw arcie to  nas-taoić ma przez reguło- i 
w-anie cen surow ców , czy też  cen 
przem ysłow ych -Próbowano już tu ró­
żnych SDOSobów, lecz bez w idocznych ' 
skutków , co jest jasne-m, gdyż sztucz- ! 
ne środki zaw odzą. Skutki k ryzysu  j 
można łagodzić, ale nie można ich anu j 
lować, gdyż jak długo istnieją przy­
czyny, k tórych usunięcie jest dziełem 
Syzyfa, tak długo działają one auto- [ 
m atycznic. Ale k ry zy s każdy nosi w  
sobie zarodki uzdrowienia, dep iesja  j 
p row adź’ wko-ńcu do ożyw ienia. Au- [ 
tom atyka k ryzysów  jest faktem, i dla­
tego wierzę, że obecny k -y z y s  jest 
k ryzysem  w praw dzie niezw ykle cięż­
kim, ale przecież pyklioznyim. O czyw i­
ście, że bieg cyklu jest tym  razem 
bardzo ciężki i w ym aga niesłychanych 
w ysiłków , szczególnie u nas, ponieważ 

j nie m am y ze względu na naszą biedę 
• w ystarczających zasobów , ułatw iają­

cych przejście z depresji do ożywie­
nia.

Nic też dziwnego, że nasz zastój 
psychiczny jest w ysoce ujemny, a to 
tern wiecej, poniew aż go się podnieca 
przesadnem  podkreślaniem objawów 
ujemnych, a zamilczaniem dodatnich. 
Do odpowiedzialności za przesilenie 
roc iaga  się tylko Państw o, chociaż 
jest w-iadomem, że wobec światowego 
charak teru  przesilenia Rząd tu wiele 
zroibić nie może. Niechętnie mówi sie 
o stosunkach za granicą, i s tara  się 
udowodnić, że Polska jest niejako izo­
low aną w yspą, k tó ra  m ogłaby przy 
innych w arunkach obiektyw nych. od 
w pływ u kryzysu  ochronić. Niema 
dnia. k tó ryby  nie przynosił strasznych 
wiadom ości i w  k tórym by nie proro­
kow ano zupełnego naszego ifpif.dk u. 
P rzepow iednie te  padają na podatny 
grant, gdyż nic łatw iej jak doprow a­
dzić do "desperacji człow ieka w alczą­
cego ze straszFw arm  trudnościami. 
Sądzę jednak, że narodu nie dopro­
w adzi się u nas do desperacji, gdyż 
obiektyw na diagnoza stanu gospodar­
czego nie jest rozpaczliw ą, a naw et w 
porów naniu ze stosunkam i zagraniczny 
mi w zględnie 'aśniesza. Fa-cta loąuun- 
tfrf! Tak w ięc przedew szystkiem , o iie 
idzie o fundam ent życia gospodarcze­
go T i. o pieniądz, trzeba Drzecież 
skonstatow ać, ze nie potrzebow aliśm y 
bronić go środkami, tak  drastycznem u 
jak to m usiały czynić W ęgry  i Am* 
s tr :a. Nie przeryw aliśm y norm alnego 
ko-łobiegu pieniężnego, nie zam yka­
liśm y banków , grołd, nie w ydaw aliśm y 
zakazu w yw ozu w alut, nie-raojonowa- 
liśm y ich przydziału. W aluta nasza nie 
drgnęła i nie drgnie. Straciliśm y w ora  
w dzie roehę pokrycia biletów  banko­
w ych, co było nieun!,knionem, skut­
kiem popłochu pow stałego w  św iato- 
wvm  ruchu kapitałów , aie odpływ  w a 
lut nie osiągnął naw et w  przybliżeniu 
tej w ysokości, z którą należałoby sie 
liczyć. O dpływ  kapitału za granicę 
by ł w cale skrom ny, a da ty  odnośne In­
sty tu tu  Konńinktur zostały  też jako w y ­
soce przesadzone, skorygow ane. S ło­
w em  w szystk ie  przejaw y w  tej dzie­
dzinie świadczą, że mimo ciągłych 
straszeń  z w ew nątrz , rmmo popłochu 
z zew nątrz, zaufanie u nas nie tak  
bardzo się osłabiło, jakby się słusznie 
spodziew ać należało. A stało  się to 
dlatego, poniew aż ludność nouczona a-o 
św iadczeniem  sm utnych lat ubiegły-ch. 
w ;e już dziś doskonale, że najgroźniej­
sze nieoezp eczeństw o gospodarcze, 
to deficyt' budżetow y. Gdy w iec Rząd 
z chw ila pojawienia się pierw szych 
m iesięcznych deficytów  zabra ł się z 
n iebyw ałą energią i n iestety  w  takich 
razach uspraw iedliw ioną bezw zglę­
d n o ś c i, do sanacji budżetu, w stąp iła  
w  ludność w iara, że do deficytu, któ­
ry b y  mógł doprow adzić do sztucznego 
zw iększenia obiegu, a tern samem do 
naruszenia w alu ty  R ząa pod żadnym 
w arunkiem  ni-e aopuści. Ta św iaao- 
mość jest nieocenionem źródłem  uspo­
kojenia. a bolesna akcia oszczednościo 
w a Rza.du z tego punktu w idzenia 
wielkim czynem. W praw dzie za przy­
kładem  Polski dziś w  całym  praw ie 
świeoie oszczędności budżetow e re­
alizuje się przedew szystkiem  drogą re 
dukcii płac, poborów , ale należy  zw a­
żyć, że łatw iej redukow ać pobory w y  
ci arcza-’ące, aniżeli nasze bardzo ni­
skie. P rzeprow adzić  takie redukcie 
może tylko silny Rzad. U rzędnicy znie 
śli oo męsku bez licznych szem rań ob- 
n:żkę płac. śwrodomi togo. iie s - “łn!M 
rów rre  wielki czvn. składając ofiarę, 
której w agę dla Państw a każdy doce­
nia i za k tórą  należy im się głebeka 
w dzięczność cafeeo społeczeństw a. 
Oszczędności uzyskane z redukcji p o ­
borów  nie starczą jednak na zrów no­
w ażenie hudżetu gdyż dochody to ­
pnieją dość znacznie. Dlatego sanacja 
budżetu w ym aga dalszych oszczędno­
ści oprócz tego zw iększenia docho­
dów, poniew aż rów nocześnie trzeba 
zabezpieczyć pokrycie  koniecznych no 
w ych w ydatków , przedew szystkiem  
w _ zw iązku z bezrobociem . Sejm zaj­
mie się odnośnemi przediożeniam i po- 
darkowem i, na ogół zdaje_ się - racjo- 
n ahem i, a przekona się, że dotychcza­
sow e m iesięczne deficyty obracają się 
w  niebardizo szerokich granicach i że

%

„Obecne jolożenie josoodarcze Państwa**.
Referat sen. dra M. Starskiego na zebraniu Radu grodzkie! B. B. W. R.
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razem  w ziąw szy, nie są jeszcze defi­
cytam i kasow ym i. O czyw iście, że i te 
rachunkow e deficyty są objawem uje­
mnym, gdyż konsum ują zapasy, ale 
gclzież jest dziś. państw o bez de­
ficytu budżetow ego? Z budżetów  
państw  europejskich w  obecnej chwili 
wykazuje 17 deficyty; na czele budże­
tów stoi budżet niemiecki, następnie 
angielski, dalej francuski, w ioski itp.

Nasz deficyt za 5 miesięcy wynosi 
115 milj. czyli przeliczając na ca ły  
rok w yniósł 270 milj., czyli 9 proc. 
w ydatków , podczas gdy deficyt nie­
miecki w ynosi 13 proc., bułgarski 15, 
w ęgierski, austriacki 12 proc. w ydat­
ków. Ale to jest najbardziej pesym isty 
czno obliczenie. Raczej liczyć można, 
że  do końca roku deficyt albo się bar­
dzo skurczy, jeżeli nie zniknie, w  każ­
dym razie zaś będzie w śród europej­
skich deficytów należał do najniż­
szych. A przytem  w szystkiem  w  tych 
ciężkich czasach nie szukaliśm y po­
m ocy obcej, jak to czyniły  i czynią 
Niemcy. Austria, W ęgry  i naw et po­
tężna Anglja^-której m inister skarbu 
onsgdaj ośw iadczył w yraźnie, przez 
radio całemu światu, iżie tylko dzięki 
pomocy Francji i Am eryki. Angha 
uchronioną została przed katastrofa 
praw dziw a. C zy w  tym  św ietle niem a-- 
m y p raw a być zadowoleni, m y naj­
biedniejsi i gospodarczo najsłabsi? 
Spotkaliśm y się też z uznaniem, fran­
cuskiego m inistra skarbu, k tó ry  oneg- 
daj ośw iadczył, że zadufanie zdobyw a 
to państw o, które nietylko spełnia sw e 
zobowiązania, ale k tóre je spełnia bez 
obcej pom ocv i .własnemi silami robi 
porządek u siebie. Do tych  państw  na 
leży Polska. G dy więc ze sUoiiy bu­
dżetu p rzy  dzisiejszym  drakońskim, 
ale n ieste ty  usiprawiedhvionym rezi- 
me nie grozi nam nieoeznieczcństw o, 
gdy w ięc w aluta jest ufundowana a to 
temba-rdziej, poniew aż i bilans handlo­
w y , ten istotny nasz czynnik bilansu 
płatniczego, jest w ciąż czynny, może­
my śmiało pow iedz:eć, że fundamenty- 
polskiego gospodarstw a są nienaruszo­
ne. A jeżeli jeszcze dodać, na co z w a  
cam zaw sze uw agę, że c a ły  nasz 
form at gospodarczy jest jeszcze b ar­
dzo m ały, a stopa życiowa bardzo 
skrom ną, to oparci na silnym funda­
mencie w alu ty  J budżetu, m ożem y - 
śmiało liczyć na to,"- że przesilenie 
p rze trw ały  bez żadnych załam ań i 
katastrof. Nasza, praw dziw ego podzi­
wu godna, a w łaśnie z tym  naszyan 
m ałym  formatem gospodarczym , w  
zw iązku stojąca odporność, upraw nia 
ra s  do nadziei, że nietylko potrafim y 
znieść n.eJolę, ale że przv  nastaniu 
'e rszy ch  w arunków  potrafim y się i 
podnieść. Dlatego, choć w  ciężkiei 
opresji. m ożem y bez niepokoju Datrzeć 
w  przyszłość.

Renom ow any istniejąc?' a-ci rok Z espół 
p ro feso rów  RB R I  SIC  WB 

L m n azia lm ch  n * ” « W i ł  A w ie  Ko­
chanowskiego 13 uruchom ił z dniem 
2 w rześnia kursy  m afuryczny l szeScIo- 
kiasow y. Inne a w szczególności kurs se- 
m inarjalny dla absolwentóv. gim nazjalnych 
i póhoczn jr kurs repety to i yjnv dla byłych 
uczniów  ąinin. zdajscvch m atu rę  w lutym 
urucham ia dnia 1 października. Wpisy jesz­
cze się przyjmuje codziennie poooł. 4—6.

—  4345n

Ż . U R H A L Ł  W z o r y  
M a n e k i n y  K t t O J E

R .  L d  N D A U
Lwów, Czarnieckiego 3. n4io7

LĆKATZ DENTYSTA 4378n

01. m . STEFi ł J M K
przeprow adził się na ul. Senatorska 8 
telfiŁ 92-64. —  O rdynuje od 1— 4.

Zakład Dentystyczno-Technlcrny
F r a n c i s z e K  R O S Y R
przeniesiony na ul. Bielowskiego 5.

Telefon 67-02. n4342

Docent Uniwersytetu J. K. 43I5n

Dr. Adrjan D EM )A M O ttfS K I
przeniósł ordynację swoją w chorobach 

nerwowych z ul. Kraszewskiego na
u l .  "i E C H  i-i I  C ELA , N r . lO .

Undo a Petr iszewicz.
Polem izując z prasą polską w  sora- 

wie głośnych dokumentów „Diło“, or­
gan Unda stw ierdziło „z całą stanow ­
czością", że „Undo w  r. 1925 przeće- 
w szystk iem  dlatego pow stało  i zorga­
nizow ało się, ażeby ukraińską polity­
kę narodow ą w  Galicji uwolnić od 
w pływ ów  wszelkich emigranckich 
grup i ich przew ódców , którzjz usiło­
wali mieć w  niej decydujący głos z ty­
tułu swoich wielkich i odpowiedzial­
nych stanow isk, jakie zajmowali w 
czasie naszych w yzw oleńczych walk. 
Undo pow stało pod hasłam i paraliżo­
w ania tych w pływ ów  i te hasła w pro 
wadziło konsekw entnie w  życie".

W  odpowiedzi na to „W iek Nowy" 
umieścił w czoraj fascimile listu Peiru - 
szew icza do prezydium  Unda, k tóry  
to  list treścią swoją zadaje kłam  o- 
świadczeniu „Diła". Z listu w ynika bo 
wiem, że jednym z pierw szych kro­
ków  now ozałożonego Unda było w  r. 
1925 zw rócenie sic do Petm szew icza, 
celem ustalenia w arunków  w spółpra­
cy.

List brzm i:
Do

Świetnego Prezydium Undę we 
Lwowie.

Niniejszem mam zaszczy t po tw ier­
dzić, odbiór cennego p !snia z dnia 10 
w rześn ia  br., k tćrem  Św ietne P re z y ­
dium Undo poieciło zawiadomić mnie 
o decyzji Centralnego Komitetu z dnia 
5 btn. o wejściu ze mną w  p ertrak ta ­
cje tylko na podstaw ie, że kierowni ­
cza w ładza  pozostaje w  ręku p rzy ­
w ództw a Undo, a reprezentacja zagra 
niczna ma być ty lko  jego em anencia 
na praw ach placówki zagram cznej, z 
te-m, iż p rzyw ództw o Unda ma nada­
w ać jej kierunek polityczny i ma pra­
w o uchwalić budżet dla reprezentac.i 
zagranicznej" — i poleciło zapytać

mnie, czy jestem  gotów  do prow adze­
nia p ertrak tacy j na tych podstawach' 
ze Świetnem  Prezydium , a w  w ypad­
ku zgody, czy jestem  gotów  w yzna­
czyć ew entualne snetkanie m iedzy 20 
a 25 ,bm.

W  odpowiedzi na tę propozycję pro 
szę przyjąć do łaskaw ej wiadomości, 
że stanow isko P rezydenta  Ukraińskiej 
R ady Narodowej ZUNR. w kłada na 
mnie obowiązek reprezentow ania 
w szystkich ziem zachodnio - ukraiń­
skich, które pozostają pod różnemi za 
borami i całej ich ludności, i że k iero­
w nictw o przedstaw icielstw a zagrani­
cznego partji Undo m ógłbym  p rzy ­
jąć tylko na takiej podstaw ie i p o d ta - 
kiemi w arunkam i, jakie nie pozosta­
w ały b y  w  sprzeczność? z zakresem  
działania z zadaniam i, określonemi w  
moim, przesłanym  Świetnem u P re z y ­
dium Undo projekcie regulaminu, a 
m ianowicie głów nie w  ustępach 4, 5, 
1, 2. — Zaznaczam  przytem , iż regula­
min mój zajmuje się problemem unor­
m owania w spó łpracy  zagranicznego 
O środka politycznego Zach, U krainy 
z Undo w  duchu wzajem nego porozu­
mienia, a organizacja Ośrodka zagra­
nicznego jest pom yślana w  ten spo­
sób, że w pływ  i znaczenie dążeń na- 
rudow o-państw ow ycli i linii p izew o- 
dnich Undo pozostają niew ątpliw ie za 
gw arantow ane.

G dyby Św ietne Prezydium  w ziąw ­
szy pod uw agę tę moją odpowiedź, 
uw ażało za pożądane spotkanie w ła­
snych D elegatów  ze mną w  celu pro­
w adzenia ustnych pertrak tacy j, to je­
stem  gotów  po otrzym aniu telegrafi­
cznej w iadom ości o aprobacie, oczeki 
w ać pp. Delegatów  dnia 30-go bm. w  
Gdańsku.
21. IX- 1925. Z poważaniem

i* - ve?
Dr. Petruszew icz.

■b %' ę V. f  *

W IAJON O SCI BIEŻĄCE.
20

września
i«?31

Hiedziela
Eustachy 

jutro: Mateusza 

Wschód słońca 5T6 

Zachód 17'42

KINOTEATRY.
APO LLO : „Milion" reżyserii Ren«s 

C laii‘a.
CAS1NO: „Szary  dom" (Big house).
CHIMERA: „Kajdany nam iętności".
KOPERNIK: P a t i Patachon iako 

„W łóczęgi" oraz „Pod kopułą cyrku".
LEW : 20-aktow y program  sensac. 

...Tajny dokum ent" oraz „Lotnik z Ka­
lifornii".

MARYSIEŃKA: P a t i Patachon ja­
ko „W łóczęgi" oraz „Pod kopułą cy r­
ku".

MIRAŻ: „Graj cyganie".
PAŁACE: „Kwiat Algeru" z Fifi Dor- 

say  i Harold M urrayem
PROM IEŃ. „Sam otni".
R A J; „On i jego siostra".
SŁONCE: „Przedziw ne kłam stw o Ni 

ny P etrów ny" oraz „Złoto Pustyni".
STYLOW E; „Trzej przyjaciele" — 

oraz „Odwieczni w rogow ie".

Ł “ ' O s ta in fc  n o m c i
na suknie, p łaszcze dam skie w olbrzy-

Ś J f f l  iinitHiieyo U wlery
Lwów ul. Ksiicka 10, do tilji w Tarnopolu. 

Stryju, Drohobyczu, Tarnowie również
39h8r

— I. Koncert Symfoniczny Polskiego 
T ow arzystw a  Muzycznego z udziałem 
pianisty Prof. L. M ueuzera — odroczony 
daia 17 I .n. — odbędzie się w e w torek, 
22 .września. B ilety z datą 17/IX  ważne.

4381

— O peretka w T ea trze  Now(Jścl W śro 
dę 23 b. m. T e a tr  Nowości o tw iera swoje 
podwoje, dając iako przedstaw ienie, prze­
bojową, pełną iiuinoru i pierw szorzędnych 
melodyj operetkę A braham a „W iktorja i 
jej huzar" w  premjowej, doskonałej obsa­
dzie, po cenach  najniższych.

—  Lw ow ska Filia ZASP, k tó ra  podjęła 
p racę  pod kierunkiem  znakom itej artystk i 
p. W andy SiemaszKOwej, w ys.ąp i z pierw  
szem  przedstaw ieniem  w  najbliższą środę 
23 b. m. Na pierw szy  ogień pójdzie, jak 
już donosiliśmy, św ietna komedia M au- 
g h im ‘a , K iedy w rócisz?", z której próby 
odbyw ają się już od trzech dni po dw a 
razy  dziennie, pod reżyserią  p. Romana 
Nieiwlarowicza, c. a rty s ty  sceny lwow., 
a  ostatnio a rty s ty  i reży se ra  sceny k ra ­
kowskiej.

Zesoół Lwowskiej Filji ZASP. złożony 
z b. a rty stów  lwow skich, w śród których 
jes t cały  szereg  w ybitnych i dobrze w  pa 
itri,ęci naszei publiczności zapisanych sił, 
pracuje z całym  zapałem  i ofiarnością, o- 
ż y v io n y  szlachetną ambicją stw orzenia  
we Lw ow ie placów ki artystycznej, która- 
by  oupow iadaia godnie sw em u powołaniu 
w  te j kry tycznej dla tea tró w  lwowskich 
chwili. W prem ierze środow ej, której za­
pow iedź obudziła w  m ieście żyw s zain­
teresow ani e, w eźm ie udział św ietna na­
sza a rty stk a  p. W anda S iem aszkow a, k tó ­
rą  ujrzym y w i cli. odbiegającej sw ym  ro­
dzajem i charak terem  od jej dotychczaso^ 
w yeh k rea-y j. Obok .hej odtw orzą inne 
role pp. Emilia C zajkow ska. M arja P il- 
lerow a, Helena Poleska i Zuzanną Łoziń­
ska, oraz pp. M arian BielecKi, Alfred Ko- 
waJski, Roman N lew iarow icz i StanMsław 
Tarnaw ski, w szystko dobrzy znajomi lw o­
w skiej publiczności teatralnej. Pozostała  
cześć zespołu przystąpiła do p racy  nad 
sztuką, k tóra w ystaw iona będzie bezpo­
średnio po komeclji „Kiedy w rócisz?".

—O —•
— D yrekcja Państw ow ej Komisji Egza­

minacyjne! p rzy  K onserw atorium  Polskie­
go r ow. M uzycznego w ę Lw ow ie dla e- 
gzaminów z muzyki i śpiewu jako przed­
miotu nauczania w  szkołach średnich ogól 
nokszta!cącvch i sem iirarjach nauczyciel­
skich zaw iadam ia, iż podania o dopuszczę 
nie do egzam inu, jakoteż zgłoszenia do

i egzam inów  popraw czych w  sesji jesiennej, 
należy w nieść najdalej do 30 w rześnia b.r. 
Podania po tym  term inie bezw arunkow o

| nie będą uwzględniane.
j — Wystawa mebli lw°wskicb stolarzy, 

poką. wyrobów JOMBfhil j u u  I lnu

zóu szkła z Instytutu Przem ysłow ego, u- 
zupełnione w y staw ą Klubu Fotografiki z 
Z ak o n n eg o  W M Muzeum przem ysłu a r­
tystycznego, si H etm ańska 20, zw i-dzać 
można do 27 b, ni. od 1CP—14 i do 15—18 
godziny. W stęp  25 groszy.

— Poniedziałkowe zebranie towarzyskie 
w Związku P ia ty  Obywatelskiej Kobiet 
uśw ietni współudziałem  artystycznym  p 
W anda Siem aszkow a, członkini Związku. 
P oczątek  godz, 6-ta.

— B ezpłatne PJ kazy  gotowania na ga­
zie odbyw ają się każdego czw artku o g. 
5 po poł. w sali pokazowe] Zakładu ga­
zow ego miejskiego przy  ul. Gazowej 28. 
P ie rw szy  pokaz dnia 24 b. m. Prószone 
s? o udział w  szczególności te  panie, k tó­
re nie posiadają instalacji gazowej, aby się 
mogły zaznajomić z gotow aniem  na gazie, 
k tó ie  iest oszczędne, czyste i tanie.

— Rynek św iatow y omilżyt ceny. Za­
rysow ująca się od dłuższego czasu zna­
czna zniżka cen surow ców  wełnianych 
jest już dziś faktem. W tym stan ie  rzeczy 
poczyniła też  firma A. Wittels, slttady 
tekstylne w e Lwowie, ul. R utowskies0 I, 
bardzo korzystne zakupy w prest w e fa­
brykach bielskich w szelkiego rodzaju ma­
teria łów  w ełnianych, tern sam em  obni­
żyła znacznie ceny.

Firma A W ittels. Lw ów , ul R utow skie- 
go 7, mieści, jak dotychczas, w swoim 
lokalu p icrw szorzędny salon kraw iectw a 
męsk-ieso J. Kellera, w  którym  w ykonuje 
w ykw intna gaidcrobę męską, jak ubran.a, 
trenchcoaty , ra s  Lwy w iosenno-jesienns 
i t. p. do m iary, b iorąc pełną g w a rw c JV 
za punktualne i solidne w ykonanie. 4055

—Th”
— Red. Tadeusz Fabiański odzna­

czony Krzyżem Niepodległości. Dłu­
goletni członek redakcji naszego p.i- 
sina red. Tadeusz Fabiański odzna­
czony został Krzyżem  Niepodległości 
za swój udział w  bojach legionowych. 
Redakcja składa Koledze Fabiańskie- 
rfrn najserdeczniejsze gratulacje-

— Stowarzyszenie M łodzieży mę­
skiej im. H. Sienkiewicza w e Lwowie  
zaw iadam ia, że dziś w  niedzielę, tj. 20 
bm. o godz. 19-tej odbędzie się w  sali 
Ogniska ul. Kopernika 27 (dom św . 
Ł azaiza) zebranie plenarne, na którem  
będzie w ygłoszona pogadanka p. t.:
,Cel i zadanie S, M- P .“. poczem bę­

dą om awiane w ażne sp raw y  organi­
zacyjne. Goście mile widziani.

-■ Mleno potaniało. Zarząd m leczar 
ni miejskiej komunikuje, 1 że z dniem 
v. czorajszym  zniżył cenę mleka. Oto 
1 litr mleka w  naczyniach zaplombo­
w anych z dostaw ą do domu kosztuje 
35 gr. M leczarnie miejskie dostarcza­
ją rów nież mleka dla dzieci i mleka 

„prześw ietlanego lampą kw arcow ą.
— Znalezione rzeczy. Komenda Po­

licji Państw ow ej zaw iadam ia Magi­
strat, ze w  obrębie Lw ow a znalezione 
zostały  rozm aite przedm ioty, a mię­
dzy in. kilka książeczek w ojskow ych, 
dokum entów i dow odów  osobistych, 
klucze, zegarki, torebki, walizki, ręka­
wiczki, płaszcze i okulary. Rzeczy te 
odebrać można w  W ydziale VI- (prze­
m ysłow ym ) M agistratu, ul. Orm iań­
ska 23, II. p. w  godzinach od 11—13.

— Walka ze szczurami w e Lwowie. 
W  zw iązku z akcją tępienia gryzo- 
mów ogłaszają, że w  okresie epidemii 
szczurów  należy chore szczury dobi­
jać. Za każdego zabiiegc szczura w y ­
płaca oddział ra tynow y (ul. Łam ana
1. 1) 10 groszy, a za szczura żyw ego 
50 gr, Dla umknięcia nadużyć przypo­
mina się, że inkasenci należytości za 
truciznę zaopatrzeni są w  legitymacje 
z pieczęcią „Serovacu" lub M agistra­
tu. V/ trzy tygodnie po w yłożeniu ra- 
tyny zastosow ane będzie bezpłatnie 
drugi p reparat „ratynina", w  tych re- 
amościach, w  których jeszcze ukaża 
się szczury.

= □ =
— Autobusy miejskie niebeztńeczcń 

stweni dla przechodniów. W czoraj o- 
koło godz. 10-tej w ieczorem  autobus 
miejski or. 258, jadący na Perseuków - 
kc, w  chwili gdy  sk ięca ł z pl. M aijac 
k.ego na ul. Akademicką, zaczepił 
klamka od drzw iczek c płaszcz stoią- 
cego obok hotelu G eorge‘a Filipa B a­
rana  (Długosza 21). Oczywiście ubra­
nie p. B arana zostało  w skutek tego 
zaczepieniu doszczętnie podarte. Za­
raz w ezw ano do odpowiedzialności 
szofera autobusu Zygm unta Szacha, 
okazało się jednak, że w inę ponosi bu 
dowa wozu. W óz ten był poprzednio 
używ any na linji Lw ów -B rzuchow ice.
— MoIocykI potracił służącą. W  dniu 

KCzorajszĘu na ulicy, W uleckiej siu-
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Przepis na Fkier.
Jeżeli Pani chce u raczyć swoich go­

ści dobrym  likierem przy kawie, mo­
że Pani osiągnąć to następująco:

Kilo cukru w  kaw ałkach obetrzeć 
o skórki trzech dużych cy tryn . N astę­
pnie skórki z cy tryn  zująć i odrzucić, 
cy try n y  zaś drobno pokrajać. Cukier, 
cy try n y  i laskę wanilii w łożyć w bu­
tlę, zalać litrem  spirytusu i litrem mle­
ka. T rzym ać na słońcu często po trzą­
sając butlą, aż się cukie- rozpuści. 
Gay się sklaruje, cały płyn p rzece­
dzić przez w a tę : powinien być jak
k ry sz ta ł czysty . P ozostały  słodki se­
rek użyć do ciastek. 4281

żąca M arja Babij (Droga W ulecka 58) 
została  niespodzianie z ty łu  najechana 
przez motocykl w ojskow y. M otocykl 
prow adzony był przez porucznika 6 
p. lotn.- S tanisław a W ebera (Zieliń­
skiego 5). baDijówna doznała potłucze 
nia praw ego boku, ręki i nogi, m oto­
cykl w reszcie podarł na niej sukienkę.

— D yw an y dwukrotnie ukradzione. 
Niejaki p. M arszałek ze Zniesienia po 
stradał sw eg o  czasu dyw any. Ukradli 
mu je złodzieje, którzy spraw iedliw ą 
koleją losu wpadli w ręce policji V. 
Komisarjatu. Komisarjat w ezw ał p. 
M arszalka i — ku jego wielkiej rado­
ści   zw rócił mu utracone dyw any.
M arszałek w ładow ał dyw any do au­
ta, jednak podczas drogi do domu zno 
w t mu ie z samochodu ściągnięto. 
Zm artw iony udał sie znów na V. Ko­
m isariat, gdzie — o dziwo! — zastał 
sw e dyw any, odebrane już w między 
czasie od niepraw ego ich przyw łaści- 
ciela — Andrzeja Tom asika.

_  w igw am  okradziony. W śród li­
cznych rozryw ek „L una-Parku“ w e 
Lw ow ie znajduje się też obóz indjań- 
ski. Jednego z czerw onoskórych — 
nazyw ającego MS „w cvw ilu“ Otto 
D aw iaow icz z K ieparowa (Królowej 
Jadwigi 1®) okradziono w czoraj, za­
bierając mu garderobę łącznej w arto ­
ści 200 zł. —

#  Z P aństv°»e.' Szkoły Higieny. Kurs 
dja k i e r o w n i k ó w  i lekarzy^ O środków  Zdro 
w ia rc zoocznie w  P ’ństw nw ej Szkolę 
H ;-ieny  (Warsza-wa. u!. Chocimska 24) dn. 
1 października r. t  i będzie trw a ł trzy  
tygodnie- Kurs jest bezpłatny. W pisowe

10 Zl —  □  —
- f  Analfabeci w Stanach Zjelnoczo- 

n jch .  U rząd s ta ty styczny  w ydziału  
ośw iaty  publicznej w  W aszyngtonie 
podaje w swetti spraw ozdaniu, iż na 
terytorium  Stanów  Zjednoczonych 
znajduje się 4.2S3.753 osoby w  wieku 
lat 10-ciu, k tóre  nie umieją ani czytać, 
ani pisać C ytra ta  oznacza, iż analfa­
beci w Stanach stanow ią 4‘3 proc, o&ó 
lu ludności.

Focne dyżury solek.
Codziennie od niedzieli 20 w rześn ia  do 

soboty 26 w rześnia małą - ,T ^ur
następujące ap tek i: H Bl*J<.inskiego
przy uL Łyczakow skiej 57. Al. Ł d ingera  
przy pi. G oluchowskich 14. cz- Maya 
n z y  ul. Kaziniierzowskiei. O. n< m anna 
przy ul. Kopernika. K. Kajęranowicza Dr
ul. Słoneczne) 1. J- Kaniowskiego PrzJ .,® L
L. Sapiehy. M. K rzyżanow skiego IMUtą* 
iascha) przy ul. Kopernika 1, J. Kurz ęw i- 
cza przy pl. U:iji B rzeskiej 4, R- Kurzro- 
cka orzy  ul. K rakowskiej 26 J. K w krtnęra 
przy ul. Z am arstynow skiej Et. A. M arko­
wicza przy  ul. Zyblikiew icza 50. M. O ber- 
lęndera przy ul. P iekarsk iej 2b. J. 
skiego przy ul. Akademickiej 25, J. -'‘Wę- 
lesa w Rynku 18, J. P o ratyńsk iego  pr '' 
pl. b ernaidyńsk im  1. B. Scneinbacha 
u l Gródeckiej 30. S. Som rnersteina PrzV 
ul. Janow skiej 52. O T eneckięgo przy uL 
Zielonej 33 J. Zarzyckiego przy  ul. żó ł­
kiewskiej 71 J. Z e-ygiew icza przy  ui. Ja» 
gieilońskiei 12, K. Zygm untow icza przy u l 
Gródeckiej 84, J. R eissa  w Zam arstyuow ie.

S ta łe  dyżury  nocne mają an tek i: M.
E itingera przy pl Goluchow skich 14. Sz. 
Maya przy ul. Kazimierzowskie). K. Kaie- 
tanow icza przy  ul. S łonecznej 1. M, K rzy­
żanow skiego (Mikolafeclfa) p rzy  ul. Koper- 
nil<a 1, J. K w artnera p rzy  u l  Zam acsty- 
now skięj 54. S. Som rnersteina p rzy  ul. 
Janow skiej 52.

SUKNA na wszelkie ubiory męskie, < 
kostjumy i iłaszcz% damskie, y 

mundurki studenckie ,
W WIELKIM WYBORZE oraz

TOW ARY D O B O R O W I, C E K Y  h A J H l Z S Z F *  (naprzeć w Katedry)
nuiowsKii

Kto wygrał 400 ty j. złotych?
1 f slefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a. 19 w rześnia (G.) W  dzi- 
siejszem ciągnieniu V klasy P aństw o­
w ej Loterji Klasowej padły w ygrane 
na następujące num ery:

Pierw sze ciągnienie.

20.000 zl. na nr. 121344
10.000 zl. na nr. 86392
3.000 zl. na nr. 143322 166432
2 000 zl. na nr. 56S0 45744 60420 

64155 75959 81557 136680 140321 14SS55 
161410 188699 189899 195098 198207
198422.

Drugie ciągnienie.

400.000 zl. na nr. 201452
15.000 zl. na nr. 202758
10.000 na nr. 115193
5.000 zl. na nr. 125162 175724
3.000 zl. na nr. 5311 6bl52 136567 

154062 158112 176507
2.000 zl. na nr. 1222 1 356 1620 4237 

11895 66972 69S29 111626 113034
145741 166013

1.000 zł. na nr. 12758 20616 35122 
49561 59218 75366 115532 184480
190608 193588.

Z SALI SADOWEJ.

Usiłowane morderstwo.
W  dniu 11 sierpnia t r .  około goóz. 

20*30 w raca ł Michał Dukacz rolnik do 
Ł ukaw ca pow. Lubaczów. W tem  na 
drodze zjawito się dwóch ludzi, z  któ­
rych jeden zaśw iecił Dukaczowi w o- 
czy la tarką elektryczną. Na protest 
D ukacza drugi z nich strzelił z rewol­
w eru, trafiając Dukacza w bok. Ran­
ny cudem w yszed ł z tej opresji cało.

ak się pokazało strzelał Stanisław  
M róz 17-letni chłopak z Majdanu, zaś

la tarką świecił 18-ktni Andrzej Kop- 
ciuch.

W czoraj obaj stanęli przed sadem 
karnym , p ierw szy oskarżony o usiło- 
w ane m orderstw o, drugi zaś o współ- 
winę.

Rozpraw ę prow adził s. o. Ślezanow 
ski, oskarżał prok. dr. Czem eryński, 
bronił dr. Bromberg.

Z powodu niejawienia się poszkodo­
w anego rozpraw ę przerw ano do 26 
b. m.

Katastrofa samochodowa
na łyczakowie.

PIJANY SZOFER W PfcTJZACEM AUCIE. —  STRZASKANA FURMANKA.
OFIARY ZDERZENIA.

W czoraj w ieczorem  rondo tram w a­
jowe „jedynki11 na górnej Ł yczakow ­
skiej opodal parku Łyczakow skiego 
było  w idow nią niebyw ałej katastrofy 
samochodowej. Od strony szosy Win­
nickiej jechało w  szalonym  pędzie au­
to  z W arszaw y W  26115. Na skręcie li­
nii tram w ajow ej najechało ono na fur­
mankę zaprzężoną w  dwa konie.

Rozległ się trzask i krzyk.

Na miejsce zderzenia zbiegli się za­
raz ludzie, zatrzym ano też auto. W

! krótkim  czasie przyby ła  zaalartnow a- 
] na policja oraz pogotowie ratunkow e. 

O kazało się, że jadący  na furmance 
dwaj stolarze, k tó rzy  po odstawieniu 
zamówionej roboty  do Lw ow a w racali 
do domu w  stronę W innik Jędrzej Mu­
rarski lat 40 i rów nież 40-ietni Jan 
D yderko, nie zdołali ominąć szaleją­
cego po całej jezdni auta i stali się o- 
fiarami zdeizenia.

Oba! odnieśli ciężkie rany

I i zostali po założeniu opatrunków  prze

WojsKowe zawody lotnicze.

C Y N K O C R A P J A ’
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wiezieni do szpitala powszechnego. 
Furm anka została zupełnie rozbita, 
straszliw ie pokaleczone zostały oba 
konie. Jednego z nich rnusiał na miej­
scu zastrzelić policjant, drugi ma zła­
maną zupełnie nogę i szereg cięższych 
okaleczeń.

Jak  stw ierdzono, szofer prow adzący 
fatalne auto był zupełnie pijany. W 
aucie jechało oprócz niego dwie osoby 
m ężczyzna i kobieta.

Niuuujini nrnsazoHfflE Kjsturassnn

Bibuła kom unistyczna
w  bram e kamienicy.

Dma 18 Ibńi. około godz. 18 zgłosi, 
się do w ydziału śledczego P P . pewien 
m botnik i zakom unikował, że w b ra­
mie domu p*zy ul. K ołłątaja 5 znajdu­
je się podrzucony pakiet bibuły komm 
nistycznrj. W ysłany na miejsce w y­
w iadow ca policji znalazł faktycznie o- 
kolo 15 kg. ulotek kom unistycznych, 
które zdeponowano w  w ydziale śled­
czym, wdraża.ląc dochodzenie w  tej 
spraw ie

Helikoptery nie maje szczęścia.

Na lotnisku w arszaw skięm  na  Okęciu na- * M. S. W ojsk. pP Rayski, pocrem  odoylo 
stąpiło o tw arcie cen tralnych  w ojskow ych > Ne losow anie kolejności startu  maszyn 
zaw odów  lotniczych. O tw arcia  zaw odów  T rasa  lotu prow adzi przez T oruń—Poznań 
dokonat szef D epartam entu aęronautyki 1 K raków  do W arszaw y,

MORDERSTWO POD TUSTANOWI- 
CAMI.

B orysław . (Tel. w ł ) Dnia 19 bm. o 
godz. 16‘30 został postrzelony pod la 
sem w  Tustanow icach pow. Droho­
bycz w ystrzałem ' z rew olw eru Jan 
O strow ski, w iertacz koncernu Mało­
polska z B orysław ia -przez znanego 
bandytę Szczurka, będącego w  tow a­
rzystw ie drugiego bandy ty  Cholewy. 
Napad nastąpił praw dopodobnie na tle 
zem sty osobistej. O strow ski po prze­
wiezieniu do sanatorium  Kasy cho­
rych zm arł. S p iaw cy  zbiegli po czy­
n i e ’do lasu. Pościg zarządzono.

= U —

W  C leveland (Ohio) w  Sranach Zjedno­
czonych A m eryk’ Póln. odbyw ają się o- 
bccmie zaw ody lotnicze, \ ,  k tó rych  zw ra- 
caja ogólną uw agę helikoptery  t. zn. samo 
loty. w zbijające się w pow ietrze w kie­
runku pionowym. H elikoptery  tę p rześla­
duje szczególny oech. W  ostatnich dniach 
6 tych helikopterów  nadlo ofiara Dlomieni, 
Na ilustracji nasze! w idzim y ieden- z heli­
kopterów , uczestniczący w zaw odach, w 

płomieniach.
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Wa!ka ihezroborem
Demóiiiberalme nastaw ienie zmacanej 

części p rasy  polskiej i pewnego odła­
mu społeczeństw a nakazuje każdemu 
kto  chce zająć się spraw am i społeczne 
mi, zachow ać wielką ostrożność w  sipo 
sobie ujęcia danego przedm iotu rozw a­
żania. W ystarczy  w ystąp ić  w  opranie 
w ykorzystyw anych , b y  zostać paten­
tow anym  bolszewikiem . T a  m ała dy­
gresja jest potrzebną, by  przejść do 
w łaściw ego przedm iotu.

Przystępując do rozw ażania i omó­
wienia aktualnej, a tak bardzo  smutnej 
spraw y, jaką jest bezrobocie, należy 
zająć się: l) przyczynam i bezrobocia i
2) skutkami bezrobocia. P rzy czy n y  
bezrobocia są ogólnie znane i mało iest 
akich krajów , gdzieby ich nie było. 

P rzy czy n y  bezrobocia, to  załam anie 
się system u woLno-kapiłabstycznego i 
niemożność uporania się ze zmieniony­
mi w arunkam i gospodarczym i i społe­
cznymi. Coraz w ięcej piętrzące się tra  
dnuści gospodarcze znajdują ten ustrój 
nastaw iony na wyizysk pracow ników , 
coraz mniej przygotow anym . W idzi­
my, że solidarystyczny ustrój faszy­
stow ski ubogiej Italii, daje sobie radę z 
przyczynam i bezrobocia, organizując 
me zapomogi, lecz pracę, podczas gdy 
potęgi plu tokratyczne stoją bezradne, 
wobec coraz zw iększającej się a  miii 
bezrobotnych. Żelazna dłoń Mussoli- 
niego, niezłomna wola i konsekw encja 
zdobyły  potrzebne fundusze. I z pew ­
nością nie zdarza się w  rewolucyjnej 
Italji, b y  stery  posiadające deponow a­
ły swoje pieniądze za granicą, lub te- 
zau row ały  w  sztabach złota. Żaden ze 
w rnółczesnych polityków  nie w skazał 
tak  jasno, jak to  zrobi? Mussolini, na 
niebezpieczeństw o, jakie grozi św iatu 
ze s trony  głodnej, zrozpaczonej m asy 
bezrobotnych.

Jakie są skutki bezrobocia? To głód 
i nędza. A głód jest zrym doradcą. 
N:ech znajdzie się ktoś, k toby  potrafił 
w ytłum aczyć głodnem u i bez p racy  
znaku jącem u się osobnikowi, że niepo 
czytalne kroki nię przyniosą polepsze­
nia. i p rzyk ład  Rosji sow ieckiej nie po 
działa odstraszająco. I dlatego Rzad 
polski, organizując pomoc bezrobot­
nym  i pośw ięcając w ielkie w ysiłki tej 
spraw ie, czyni rozsądnie i m ądrze. 
Skarb rezygnując z w pływ ów  pienięż- 
nych za zaległe podatki chce przyjść 
bezrobotnym  z pomocą. Chce im dać 
chleh i zaspokoić najpierw sze potrze­
by. T rzeba jednak by  cale  społeczeń­
stw o zechciało zrozum ieć interes pań­
stw a i swój. Zechcieć zrozumieć, to 
znaczy dać. I to dać tyle. by w ytrącić  
aśirty naszych w rogów , w y g ry w ają­
cych na rozpaczy biednych. Ale nie- 
tylko dać, lecz w spółdziałać z w ysił- 
k? i o-sóib, które stoją u s:eru ’ które 
zdają się rozumieć gi ozę położenia, 
Niech znikną na ten moment sw ary  
party jne i dąsy  osobiste. N cdew szyst- 
kiem niech góruje in teres państw a, na­
sze; kultury  i egzystencji. Niech znikną 
godziny nadliczbowe, ..zatrudnianie me 
ża+ek^ m eutózytrujących rodzin, zatru- 
d r  gnie em erytów . -Dobierających pen­
sje. Skrócić dzień p racy  i dać możność 
zarobkow ania jak najw iększej w a r­
stw ie ludzi ? nie narażać ich na uw ła­
czające ambici1 i godności człow ieka 
żebranie. Niedopuszczać do redukow a­
nia .ludzi w  przedsiębiorstw ach ak tyw ­
nych i to mocno aktyw nych. Nieszczyć 
ludz: niespołecznyoh i antypaństw o- 
Y- ych, k tó rzy  chcą obniżyć koszty han 
ó’1 >we przez redukcję pracow ników .

H asłem  dzisiejszego dnia powinno 
być unikanie zadrażnień społecznych 
i skupianie się całego społeczeństw a 
polskiego na odcinku walki z bezrobo­
ciem. maj.

Planowa akcja samopomocy
p r a o « M &  państwowych.-

Zrzeszenia i Sp> ddziełnie urzędnicze, 
k tórych  członkow ie, jako pracow nicy 
państw ow i, zostali już dw ukrotnie do­
tknięci skutkam i przeprow adzonej re­
dukcji płac. w yczuw aj? potrzebę w ej­
ścia na to ry  takiej działalności, k tóra- 
by, nie podryw ając ich dotychczaso­
wej zdolności gospodarczej, mogła za­
pew nić osłabionym  płatniczo człon­
kom zarów no możność uiszczania zo­
bow iązań w  zm niejszonych ratach, jak 
też dalsze zaspokojenie koniecznych 
potrzeb kre-c wtowyoh.

Poirzeba ta, aczkolw iek trudna do 
urzeczyw istnienia w  dobie istniejące­
go k ryzysu  gospodarczego, da się jed­
na1 zaspokoić lecz pod w arunkiem , że 
realizow anie podtiete będzie nie indy wi 
dualnie, lecz w spólnym  i racjonalnie 
zorganizow anym  w ysiłkiem .

Tylko sp o ic ie  silna instytucja cen­
tralna, skupiająca zainteresow ania 
w szystk ich  spółdzielni pracow ników  
państw ow ych sprostać  będzie moigia 
tym wszelkim  słusznym  dążeniom, ja­
kie dzisiaj na polu ekonomiezmem ma 
każde urzędnicze zrzeszenie gospodar­
cze.

Do spełnienia takiej roli całkow icie 
przygotow aną jest już istniejąca p ra ­
wnie „C entralna Kasa K redytow o- 
O szczędnościnw a Zrzeszeń Urzędni­
czych, Spółdz. z ogr. odnow. w  W ar­
szaw ie", R ym arska 3/5, gmach Mini­
ste rstw a  Skarbu k tó ra  m ając na celu 
organizow anie i utrw alanie spółdziel­
czości w śród  pracow ników  państw o­
wych, a w szczególności pocieranie, 
rozpow szechnianie i doskonalenie 
Spółdzielni urzędniczych, w zrozumie­
niu obecnej w yjątkow ej chwili, posta­
w iła sobie na najbliższą przyszłość 
spełnienie następujących zadań:

1) W yjednać dla w szystkich  Spół­
dzielni urzędniczych pomoc finansową 
w formie kredy tów  średnioterm ino­
w ych nisko oprocentow anych,

2) uzyskać dogodniejsze oprocento­
wanie i w a r u n k i  spłat dla Spółdzielni 
m ieszkaniow ych u rzędn iczych*

3) ześrodkow ać i regulow ać obroty  
gotów kow e Spółdzielni i zrzeszeń urze 
ćniczych, pozbyw ając się drogi,egc po 
średnictw a B anków  pryw atnych .

'4) przeprow adzić redyskoimo i inka­
so dla w szystkich  Spółdzielni p racow ­
ników państw ow ych.

Należycie doceniaiąc pow agę chwili, 
oraz rozum iejąc, że tylko „w  jedności 
siła“, C entralna Kasa Kredytów,o- 
O szczędnościow a Zrzeszeń Urzędni­
czych w zyw a w szystk ie  spółdzielnie 
urzędnicze do natychm iastow ego zapi 
sania się w  poczet jej członków.

Niechaj w ięc na liście zrzeszeń gospo 
darczyoh, w  k tórych imieniu Centralna 
Kasa w  najbliższej przyszłości rozwinie 
akcję u Rządu, zm ierzającą do u rze­
czyw istnienia przytoczonego w yżej 
program u działań, nie zbraknie ani jed 
nej spółdzielni, k tóra  szczerze dąży 
nietylko do rzeczyw istej popraw y 
sw ych nadw erężonych w arunków  p ra­
cy, lecz także do zapewnienia sobie 
dalszych rozw ojow ych możliwości.

lentrałrm I(asa Kredytowo-Oszczedno 
ściowa Zrzeszeń Urzędniczych w  War 

szawie.

Bliższe informacje otrzym ać można 
w Sekretariacie Zjednoczenia Zw. i 

| Stow. P rac. Państw ., W arszaw a. P a n ­
kiewicza 2, telefon 326-32 w godz. od 
10 — 4 p ,0 p o ł .

0 uregulowanie zagadnień 
urzędniczych.

Zwołania Sejmu należy spodziew ać 
sic w  czasie najbliższym . Zapowiedzią 
ła to tuż zresz tą  prosa.

W obec nader dotkliw ych ofiar, jakie 
w  b. r. od kw ietnia poniósł -świat p ra ­
cowniczy, ciała ustaw odaw cze zajmu­
jąc się rozw iązaniem  trudnych bardzo 
obecnie, zagadnień na iu ry  gospodar­
czej. o raz  r-oizpariując na tej platform ie 
projekty  m niejszych lub w iększych re­
form podatkow ych, będą z  natury  rze­
czy  m usiały  niew ątpliw ie rów nocze­
śnie zaaąć także odpowiednie i w łaśc i­
we stanow isko w całokształcie spraw , 
dotyczących pracow ników  państw o­
w y c h  zw łaszcza, że w iele z tych 
snraw  od dłużsizego czasu ma tylko 
charakter tym czasow ości, nhodpow ia- 
dajace- w łaściw ym  stosunkom i potrze 
bom.

Kwestie te bowiem pozostają bez­
sprzecznie w  nailb!i%szym zw iązku z 
zagadnieniaur gospodarczem i P ań ­
stw a. a naw et tak pierw sze, jak i dru­
gie pozostają do siebie we wzajem nej 
z^eiżności i wzajem nie się uzupełnia,ją'

azak najidealnieisze ustaw odaw stw o 
i najrealniejszy każdorazow y budżet 
zawioda, jeśli ustaw y  i budżet beda 
w ykonyw ane przez organy  niedoświad 
czone, niewyszkolone, tym czasow e, a 
wiec w ykonujące swój zaw ód tylko 
przejściow o i doryw czo lub wreszcie, 
gdy będą w ykonyw ane przez organy 
w  ilości niedostateczne', bo nieodmowia 
dającej najkonieczniejszym  wym ogom  
spełnić się m ajaeych zadań.

Pnimują-c w ten _  chyba

w łaściw y  — s posób całokształt splo­
tów  zw iązanych ze sobą zagadnień, 
nie Ja  się pom yśleć, by  najbliższa se­
sja seim owa mogła odłożyć spraw y, 
dotyczące by tu  pracow ników  państw o 
vych. D om aga się tego rów nież stan 

faktyczny. O bow iązująca obecnie usta 
w a  uposażeniowa w  głów nych jaj za ­
rysach  została jakby zaw ieszoną. Sto­
sunki drożyźniane, k tóre  ustaw ow o 
m iały  mieć w pływ  na w ysokość w y ­
m iaru uposażeń, od kilku lat już nie są 
brane pod rozw agę. Przeciw nie, nie ze 
względu na te stosunki drożyźniane, 
Jakby to z u staw y  wy nikać miało, lecz 
tylko ze w zględu na konieczność okre­
ślonych w p ływ ów  i rozchodów  ozól- 
no-państw ow ych  zmniejszono znacz­
nie uposaiżenia służbow e od 1 kw iet­
nia b. r„ chociaż takie zmniejszenie u- 
nosażer nie m ogło znaleść uzasadnie­
nia w  koniunkturze stosunków  drciżyź- 
n iaryeh. Z tych sam ych pow odów  
w strzym ano w ypła tę  t. zw . ,.szczebli", 
w strzym ano także posunięcia do w y ż­
szych stopni, oraz m ianowania na w yż 
sze stanowiska, 'akoteż przerzedzono 
w bardzo w ysokim  stopniu szeregi w y  
■ 'ćuuych i potrzebnych pracow ników  
kilkoma .edukcjam i. Redukcje te odbić 
się m usiały bezw arunkow o dotkliwie 
lak ta  w ykonaniu zadań p rzez państw o 
w  planach przew idzianych, jakoteż na 
wykonaniu sam ego budżetu. 

Rozumiemy, że te  w szystk ie  nieko­
rzystne dla św iata pracow niczego za ­
sąd zen ia  mają ty lko charak ter przej­
ściowy, a b y ły  podyktow ane li ty lko

koniecznością chwili, a  znikną skoro 
zaistnieje możność rów nom iernego raz 
aziału ciężarów  państw ow ych na 
w szystk ie g rupy  społeczne. Niema też 
pow odu w ątpić, że ta  możność zostanie 
w  najkrótszym  czasie osiągniętą, znaj 
dując w y raz  w  w ynikach prac, jakie 
niebawem  podjąć m ają i podejm ą na 
sze ciała ustaw odaw cze.

Zygm unt H orw athy.
1

P o k o sie  konfliktu 
teairainegc.

U m ow a podpisana w  ponieoizialeK 
ubiegły przez przedstaw iciela ZrASF-u 
i Związku dyrek to rów  daje ca łą  sa ty ­
sfakcję ZASP-uwi, jako organizacji, co 
podkreślam y z  naciskiem, pracow ni­
czej. N aw et ta  p rasa, k tó ra  p rzez ca łv  
czas trw an ia  konfliktu obrzucała 
ZASP inw ektyw am i i w ym ysłam i, mu 
si przyznać, że ZASiP zw yciężył. Zwy 
cięstw o polega na dw óch istotnych no 
zycjach, k tó re  zo sta ły  utrzym ane. 
U prawnienia nabyte p rzez ZASP jako 
organizację pracow niczą, nie zostały 
istotnie uszczuplone, a m. in. a rcvw a- 
żne p raw o do odm awiania konwencji 
dyrektorom , nie dotrzym ującym  kon­
trak tów . Zpsada zaś ciągłości p łacy  
me została naruszona: ak to rzy  nie sipa 
dli do kategorii pracow ników  sezono- 

, wych, otrzym ujących płace ty lko  przez 
pew ną część roku.

*  *  *

K apitalny objaw zw ycięstw a akto­
rów  miał miejsce w  W arszaw ie. W ia- 
'dumo, źie p. dy rek to r Szyfm ar był 
głów nym  inicjatorem i inspiratorem  
akcj'i dyrektorskiej. A rtyści teatrów  
Szyfmanowskicn zrobili p. Szyfm ano­
wi p rzyk rą  niespodziankę, tw orząc sa 
m odz;elne zrzeszenie, k tó re  rozpoczę­
ło daw ać przedstaw ienia w  teatrze na 
ul. Chłodnej. O kazało się, że aktorzy  
mogą doskonale obejść się bez dy re­
ktora, ale dyrek to r nie może obejść 
się bez ak torów . P . Szyfm an musiał 
p rz y s tą p c , jako w spólnik do zrzesze­
nia sw ych zbuntow anych pracow ni­
ków . Podobno b iedny p. dyrek tór nie 
znalazł innego w yjścia, aby odzyskać 
tea ti, k tó ry  sam rozbił.

* *  *

Zw róciliśm y uw agę na stanow isko 
p rasy  w obec ZASPU i dyrektorów  
W pk szo ść  p rasy  w  zatargach między 
światem pracy, a przedsiębiorcam i sta 
ie zaw sze po stronie przedsiębioiców  
Naieży tu i prasa endecka, która św ia­
topoglądow o zw alcza wszelki ruch za­
w odow y społeczeństw a pracującego i 
t. zw . „prasa, niezależna", która, będąc 
sama przedsiębiorstw em , praktykuję 
szczytną regułę ..swój do sw ego po 
swoje". W  tej w iązance należy się 
miejsce i prasie socjalistycznej, stano­
w iącej organ przedsiębiorstw a polity 
cznego. k tóra bardzo chętnie popiera 
pracow ników  um ysłow ych, byle tylko 
i oni Dopierali partję-przedsiębi^rstw  o 
i w ysługiw ali sie interesom  zaw odo­
w ych polityków .

rA' jednak cała  ta  prasa, ta, tam ta i 
oy/a oniera swój b y t na czytelrikach. 
k tó rzy  w  sw e; m asie rekrutują sie z 
pośród pracow ników  um ysłow ych. In­
teligencja pracująca z całą naiw ność? 
otacza te i inne orgarw, a naw et lubi 
:m w ierzyć, kiedy one gr-zma na ..bo 
szcwickie tendencje' nićmi pracowni- 
czego. (kazef).

K to  chce tn ie  z a p e w n i o n y  eg z y ­
s tenc ję  n a  d z ie ń  ju t r z e j s z y ,  n iech  
k u p u j e  ty l k o  w y r o b y  k r a jo w e g o  
p r z e m y s łu .
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Program radjowy.
Niedziela, 20 w rześnia.

Lwów  (381) godz. 10.0 0 : N abożeństw o 
z A rchikatedr}' obrz. luc w e Lwowie. 
11.58: Sygnał czasu z O b strw . Astronom, 
w  W arszaw ie, hejuat z Wieży M ariackiej 
w  Krakowie. 12.10: P oranek  m uzyczny z 
Filhar. W arsz, pośw iecony tw órczości Fr. 
Chopina w  w yk. o rk iestry  filharm. pod 
dyr. J. Ozimmskiego i M argeiita  Trom bi- 
tii-Ka-zuro. 14.00: Urz. kom unikat P aństw  
Instyt. M eteor. 14.10: ..O szarańczy" w ygi. 
rro f. A. Puszyński. 14.25: Chór W arsz,
M iejskich Kól Śpiew , pod dyr. T. Czudow  
skiego. 14.35: „Budżet domowy w obec­
nych warunkach życiowych'* w ygi. p. H. 
Schenel. 14.50: Chór W arsz. Miejskich Kól 
Śpiew, poo ayr. 1  ̂ ^ r,,aow skiego. 15.00: 
O dczyt ro ln iczy: „W ytiór m aterjalu  za ro ­
dow ego i zastosow ania stadeik w ygi. p. 
H. Dochówi a. 15.20: Chór W arsz. M iej­
skich Kól Śpiew , pod ay r, T  Czudowskie 
go. 15.30: O dczyt ro ln iczy: „Sprzęt i p rze­
chow yw anie olod >w rolnych" wygi. inż. 
W . Chmielecki 1F50: O rk ies tra  A. Strom - 
berga. 16.00: Odczyt rolniczy. 16.20: Or. 
k ie s tra  A. S trom be-ga. 16.40: P rogram
dla dzieci s ta rszy ch : „Co się dzieje na
św iecieL  fygodnik radjow y dla dzieci sta.r 
szych i m łodzieży w  opr. p. J. M ilew skie­
go. 16.55: Felieton p. W. W ojtow icz-O ra- 
bińsikiej p. t. „ Jr nie itmiem czy tać". 17 1 0 : 
„ S ta re  Pi peruki ‘ w  w yk. p. J. Stra,choc­
kiego, akomp. p. T. Seredyński. 17.35: 
O dczytanie komunikatu „Z przed, stu lat". 
17.40: Koncert zespoiu mandolinistów „Se­
renada" poo kier. dyr. R. M alewskiego. 
13.20: P rogram ow a skrzynka poczto wa 
dyr. J. S. P e 'try ‘ego. 18.35: D. c. koncertu  
m andolinistów „Serenada". 19.00: R ozm a­
itości i odczytanie program u na azień na­
stępny. 19.20: Komunikat Tow . do Zach. 
Hodowli Koni w  Polsce. 19.25: M uzyka
z Dlyt gram ol 19.3 5 : „W ystęp  w  rodzm- 
nem  mieście'*. hum oreska teatralna, w ygi. 
p. Irena L adosió„na . 19.50: M uzyka z płyt 
gramol. 19.55: U-z. komunikat Państw .
Instyt. M eteor. 20.00: „W iadom ości p rzy ­
jem ne i pożyteczne . 20.15: K oncert w ie­
czorny w ta /k. o.-k. P . R. pod dyr. J. Ozi- 
mmsKiego, Olga Lada (sopr.), Janina Ro- 
w icz-Sow ilsku (m ezosopran), L. U rstein 
(akomp.)- 22.0 0 : Felj. „M iasto pieśni", w y ­
głosi p, M. A nuiewiczowa. 22.15: Komuni­
katy . 22.25: I w o w sii komunikat sporto­
w y. 22.30: Tran.,, z K rakow a: Recital
śpiew aczy P- W. K aczm ara. 23.00—24.00: 
M uzyka taneczna z kaw iarni „Szkockiej" 
w e Lwowie.

W arszawa (1411) godz. 12.15: Poranek 
m uzyczny z Filh. 17.40: K oncert kam eral­
ny. 20.15: K oncert w ieczorny. 23.00: Mu­
zyka lekka i taneczna. — Lipsa (259) 11.30 
K antata religijna J. S. Bacha. — Kopen­
haga (281) 22.10: M uzykr rosyjska. —
Brno (341) 19.20: „Dama pikow a", opera 
C zajkow skiego. — Hamburg (372) 18 30: 
K oncert na daw nych instrum entach. — 
B udapeszt (394) 20 .0 0 : „Zem sta N ietope­
rza", onere tka  J S traussa. — Rzym ,441) 
21.00: K oncert muzyki w łoskiej. — Praga 
(486) 19.25: „R igoletto", opera V erdi‘ego. 
— Monachium (532) 20.10: „Słow ik hisz­
pański", cpere .ka  Falla. — Leningrad 
(1000) 20 .0 0 : „B ohaterzy ludowi", radio- 
p o rtre ty  Lessnaja.

Poniedziałek, 21 w rześnia.
Lwów  (3817 godz, 11.58: Sygnał czasu 

z O bserw . A srror w  W arszaw ie, hejnał 
z W ieży M ar,ackicj w  K rakowie. 12.10: 
Koncert z p b 't gramot. 13.10: Urz. komu­
nikat Państw . Instyt. M eteor. 13.20— 14.50: 
P rze rw a . 14.50: Komunikat gospodarczy. 
15.10: M uzyka z p ły t gram of. (m uzyka lu­
dow a i lekka). .5 25: „Co cażdy o gim na­
styce w iedzieć row .n ien" f W .  p R. 
Szuszkiew icz. 15.45: P rzeg ląd  komuT.ka- 
cyiny. 16.00: M uzyka z oły* gram of. 16.50: 
Pogadanka literacka w  języku francu­
skim, w ygi. lektor p. L. Rnąuig.ny. 17.10: 
M uzyka z p ły t Sra,™of- 17-15: dziecku,
k tó re  nie chce jeś* , pogadanka dr. P. 
Gleicha. '  17.30: M uzyka z p ły t gramof.
17.35: „Duchowy obraz Francji w jg ó lc z Ł  
: : e ‘ w ygi. p. R- Zrebow icz. 18.00: Mu­
zyka kidka z ka’.v. „G astronom ia". 19.00: 
Rozm aitości. l n.30: Felj. p. t. „Na jaskół­
ce" w ygi p. B Hertz. 19.35: M uzyka z 
p ły t grśuiiof. 19.40: Skrzynka pocztow a

ahwoza’, korespondencji bieżaćą omówi 
inż W  Tarkow ski. G iełda rolnicza 19.55: 
Urz. korni ,i,kat Państw , insty t. M eteor. 
20.00: P rasow y  Dziennik R am ow y. 20.10: 
K omunikat sportow y T-szy. 20.15: Poga­
danka rad iib techbłc^a. -0.30: O plPetka
„Księżniczka C zardasza E. Kalmana, w y- 
konar cy ork. P. R. '* 'd, . d y r: . X) '  L ' sz^ ka' 
o raz  soliści: W. Pnrai-W ernunska H. S a­
w icka, A. W asiek 1  P o p W w ^ U  in. W 
przerw ie operetk i „ silv a  rerum  . --■30.
'zodatek do P . lsowego D A i^ m U  R adio­
w ego. 22.35: Komunikaty. 22.40. O dczy­
tanie  program u na dzień następny. 2-.4o— 
24.00: M uzyka lefctes U ®  <M2a- 1 . .

W arszaw a (1411) godz. 12.10, 16.00: Mu­
zyka z p ły t gram of. 20.30 „ASięznioz.m 
czardasza", rp e re tk a  Kalmana. . .  45. Mu­
zyka lekka i taneczna. -  Ham burg (37.) 
3116: „Schupe in G lorie", kom edja W al­
te ra  — Praga (486) 21 .0 0 - Solo na saxoio- 
n ie .‘-M o n ach iu m  (532) ^ . 0 0 : K oncert nu 
cytrze. — B udapeszt (550) 17. i ■ 1 Jue- 
s tra  cygańska. -  H ilre rs j tn  (1875) 19 40. 
-JiatSM enie Fajista”, o p ę ta  Beidi!?»»

G a n i l i ? :  w  L u i i b y n l e .
PRZYJAZD „DZIWNEGO CZŁOWIEKA". — APOTEOZA BIERNEGO O- 
PORU. -  GROŹBA ZLINCZOWANIA. — STARCIE DUCHA I |S4ŁY 

PRZY „OKRĄGŁYM STOLE".

M ały, szczupły, półnagi, drżący  z 
zimna w  sw ych płóciennych szatach 
(„kaddar") i sandałach na bosych no­
gach, — tak  w ygląda drobny człeczy­
na, w  którego rękach d?:ś leżą potęga 
i losy B rytyjskiego Imperium.

Hindusi obdarzyli sw ego wodza i a- 
postoła Szczytnem mianem „malia 
atm a" — w zniosła dusza, a sam Gan- 
dhi ujmuje sw ych najw iększych w ro­
gów  rozbrajającą prostotą i uprzejm o­
ścią. W ita ły  go w Londynie —  jako 
przyjaciela — najróżnorodniejsze sfe­
ry : w  sali „Friends M eeting House", 
dokąd w  ulew ny dzień przyby ł w ódz 
Hindusów autem z portu w  Folkesto- 
ne, oczekiwali Gandhiego rep rezen tan ' 
ci kościoła anglikańskiego, Hindusi w  
m alow niczych strojach,, przedstaw icie­
le party j politycznych, zw iązków  za­
w odow ych, zw olennicy pokoju, orga­
nizacje kobiece, literaci i dziennika­
rze. P rzew odniczący  owej różnobarw  
nej m asy dał w y raz  uczuciom wielu 
europejczyków , gdy w przyjaznej for­
mie pow itał Ganahiego. „Jesteś tak 
szczerym , że zm uszasz nas do podej­
rzliwości, jesteś tak naiwnie dostępny, 
że nas oczerowujesz"...

D ługą podróż okrętem  z Indyj ■ do 
Marsylji odbył przedstaw iciel kilku­
set milionów Hindusów w  niew ygod­
nej kabinie II klasy. C zem u? Bo na 
okręcie „Radźnutana** nie było  III kla­
sy. Skrom ność ta nie jest u M ahatmy 
środkiem  reklam y, w ynika z calokształ 
tu jego poglądów  i nauki. Gandhi jest 
dumny, że stw orzonej przez się teorji 
„biernego oporu" i tuż po przyjeździe 
do Europy ujął sw ą naukę dla „krw io­
żerczych eurooejczyków " w  następu­
jących słow ach: „D oktryna nasza sta ­
ła się potężną przez brak  oporu. W y 
należycie do w o ;ow niczych ludów i 
praw dopodobnie mnie nie zrozumiecie. 
Pow iadam  jednak, że „bierny opór" 
jest najlepszą, najsilniejszą bronią. Si­
ła gnieździ się nietylko w  mięśniach, 
m uskuły nie są koniecznością. Siła 
jest w  sercu, Żaden naród nie może 
b}ró zgnębiony, jeśli sobie tego nie ży­
czy".

P otęga b ry ty jska  od 300 lat opiera 
się na Indjach. S tam tąd Anglicy czer­
pali i czerpią sw e bogactw a. Iudje są 
— -  ——  —— - -  .................

„perłą korony brytyjskiej". Drobny, 
półnagi człowieczek przybył do stolicy 
w ładców  swego kraju, by  żadać nie­
podległości dla „milionów niem ych nie 
wolników ", a tern samem pozbaw ić 
Anglję najświetniejszej kolonii i — być 
może — podstaw  imperialnej egzysten 
cji. Gandhi nie w yw nętrza  się na te ­
mat konferencji „O krągłego S tołu"; 
praw dopodobnie nie w ierzy  w  po­
m yślny dla Indyj w ynik, zam ierza bo­
w iem  poza urzędow em i pertrak tacja­
mi, przem ów ić bezpośrednio do szer­
szych rnas angielskich. „P ragnę — po­
w iada — w yjaśnić angielskim robotni­
kom, którym  rozwój przem ysłu indyj­
skiego dał się najbardziej w e znaki, 
sens dążeń w olnościow ych Hindusów. 
W iem, iż w łókniarze z Lancashire 
grozili mi zlinczowaniem, ale nie oba­
wiam  się tego i mam nadzieję, że zdo­
łam ich przekonać". Zasadniczym  w a . 
runkiem uzyskania niepodległości jest 
dla Gandhiego zniesienie różnic kasto­
w ych i zrów nanie praw  m ahometan i 
buddystów .

O Anglikach trybun Hindusów ma 
w yrobionej acz niezbyt pochlebne zda­
nie. Londyn pow itał go ulew nym  desz­
czem. Gandhi uśmiecha się i żartu je: 
„C zyż można by ło  oczekiw ać czegoś 
innego? Jest to praw dziw ie angielska 
pogoda: nie ma żadnego resDektu dla 
ludzi*. Gandhiego zasypują pytaniam i: 
„C zy złozy w izytę królow i?" M ahat- 
ma bezradnie rozkłada ręce: „Jestem  
dobrow olnym  więźniem rządu królew  
skiego. Jeśli król zechce, pójdę doń“. 
P rzem aw ia Gandhi, siedząc na podusz 
ce, rozłożonej na stole; zebranych 
przeprasza, uspraw iedliw iając się tern, 
że od kilku ’at nie może już p izem a- 
wiaC stojąc. Dość zresztą spojrzeć na 
drobną figurkę, by  uprzytom nić so­
bie, że jedno silniejsze uderzenie an­
gielskiego policjanta pozbaw iłoby In- 
dje apostola i w odza. Ale siła ducho­
w a „b-ezopornego" M ahatm y jest tak 
potężna, że zam ierza on w  obozie w ro 
gów  „w ykonierow ać" wolność swpgo 
kraju. „Bandę M ataram !" (niech żyje 
ojczyzna!) w ołają dnń Hindusi. C zy 
duch „m ataram " Dokona pancerniki, 
zioto tru stów  i niezłomna potęgę b ry ­
ty jsk ą?  L. H.

Z b  SPORTU

W czoraj na kortach Lw ow skiego 
Klubu tennisow ego rozpoczął się dwu 
dniow y m ecz tennisow y pomiędzy 
Francuzam i pp. Bonte, m istrzem  mię­
dzynarodow ym  Polski B ertbet i p. 
B erthet, a P- W ełeszczukow ą, mi- 
strzem  L w ow a Hebdą, Kołczem- z L'. 
K. T.

P ierw sze  spotkanie D o m i ę d z y  Bon­
te a Hebdą zakończył się nieoczeki­
w aną porażką m istrza L w ow a w  sto­
sunku 1:6 7:5 6:2.

W  pierw szym  secie Hebda panuje 
całkow icie nad kortem  i w y g ry w a ła­
two, w drugim secie prow adzi 2:1 — 
jednak Bonte w yrów nuje, a Hebda po 
Pełnia dużo błędów  i nie może sobie 
poradzić z przyciętem i pitkami przeci 
w nika.

P rzy  stanie 3:3 zyskuje Hebda po 
raz ostam i prow adzenie, Francuz je­
dnak w yrów nuje i w y g ry w a  seta. 
Hebda zdeprym ow any oddaje łatw o 
trzeciego seta 6:2.

Di ugie spotkanie pom iędzy B erthet 
a Kołczem zakończyło się zw ycię­
stw em  F rancuza w  stosunku 6:1 6:8 
ó:0.

iW. orugim  secie Kolcz od pierw szej

*30
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Pierwszy dzień międzynarodowego 
meczu tennisowego.

gry  obejmuje prow adzenie. P rzy  s ia ­
nie 2:2 B erthet w y g ry w a 2 gem y, je- 

J  dnak Kotez nietylko w yrów nał, lecz 
uzyskał prow adzenie 5:4. B erthet zde 
nerow any niespodziew anie silnym  0 - 
perem  Koteza — pakuje szereg  ła­
tw ych piłek do siarki, mimu to w y ró ­
wnuje (5:5) — następnie prow adzi 6:5, 
tu jednak ne’w y  jego zaw odzą. Kotez 
znow  w yrów nuje (6:6) i prow adzi 
(7:6). W  ostatniej g rze Kołcz przy  sta ­
nie 40:0 cofając się do lobu B ertheta  
po tyka się, upada i w ykręca  sobie 
boleśnie palec u ręki — mimo to w y ­
g ryw a seta. W  trzecim  secie B erthet 
atakuje i w y g ry w a  łatw o 6:0 w  cią­
gu kilka minut.

Następnie rozegrano grę pokazow ą 
pomiędzy panią B ertnet i Bonte, a p. 
O rzechow ska 1 Naw ratilem .

P ierw szego  seta w y g ry w ają  F ran ­
cuzi 6:1. Drugi set został p rzerw any  
z pow odu zapadającego zmroicu przy  
stanie 5:5.

Francuzi zadem onstrow ali w  tem 
spotkaniu b. ładną grę, w yprow adza­
jąc Lw ow ian zupełnie z uderzenia ścię 
tym i crossam i. P . B erthet cesowala w  
lobach.

Publiczności z powodu niepewnej 
pogody około 200 osóo.

* * 1

Dziś, w  medzielę zostaną rozegra­
ne dalsze, końcow e g ry  turnieju ' 

o godz. 10 Bonte—Kolcz, następnie 
panie B erthet--W ełeszczukow ą i gra 
podwójna m ięszana B erthet, Bonte— 
W ełeszczukow ą, Hebda;

o  godz. 14.30 B erthet—Hebda oraz 
3 setow a gra podwójna panów pomię 
dzy B erthet, Bonte a Hebdą, Nawra- 
tilem.

Finncwie zwytieżs!?.
W arszaw a. 19 w rześnia (PAT.) — 

Dziś odbyły  się tu zaw ody lekkoatle­
tyczne z udziałem znakom itych, bie­
gaczy fińskich Nurmiego i L arvy . — 
Nurmi sta rto w ał w  biegu na 5 km, 
przeciw ko Kusocińskiemu, L arva zaś 
w  biegu na 1500 m. przeciw ko Bpflkie- 
wiczowi.

Bieg na 5000 m etrów  miał przebieg 
nieoczekiw any. Ze startu  prow adzi Nur 
mi k tó ry  jednak od drugiego kilom etra 
poczynając, ustaw icznie atakow any 
przez Kusocińskie.go prow adził na 
zmianę z p oIakiem Na ostatniem  okrą­
żeniu w ybiega Kusociński a na 200 m. 
przed m etą rozpoczyna się finisz, iy 
którym  aż do ostatnich 10 1 m etrów  
przed m etą prow adzi Kusociński. Na 
ostatnich m etrach Nurmi mija zm ęczo 
nego Kusociński-ego i nierw szy prze­
ryw a taśm ę o dwa m etry  przed Po la­
kiem. Czas Nurmiego słaby 15 8.2, czas 
Kusocińskiego gor szy od czasu Nur­
miego zaledwie o 0*2 sek 

W  biegu na 1500 m. w ygra ł Finland- 
czyk L arva bez trudności. Zaatakow a 
ny przez Petkiew icza na ostatnich 100 
m etrach przyśpieszył znacznie tempo 
1 w ygra! o kilka m etrów  przed Pola­
kiem Czasy słabe. Czas L arvy  4.11.4, 
czas Pc-tkiewicza 4.12.

Kromka spirtuwa.
DZłŚ odbędą się następujaee imprezy 

sportowe:
o godz. 9: Zawady Kolarskie na torze 

ziem nym  boiska Z. R. S. S. na Bogda- 
n ó w ce ;

u godz. 9: Międzynarodowy mecz ten- 
nisowy na kortach L. K. T . p 'z y  ul. P e ł­
czyńskiej; ■ ,

o godz. 11: ^ogoń—Sokół 11 to w arzy ­
skie zaw ody piłkarskie na boisku Pogoni;

o godz. 14.30: Dalszy cias meczu ten­
nisow ego na kortach L. K. T.;

o godz. 15- Legia—C zarni, zaw ody o 
m istrzostw o Ligi na boisku Czarnych.

PIŁKA NOŻNA.
Czarni—Legj'a. Niedzielne zaw ody Czar 

i nych z Legia w arszaw ska, k tóre edbęda 
się o godz. 3 po poi. w  parku Czarnych, 
w zbudziły  zrozum iale zainteresow anie 
gdyz stanow ią dla gospodarzy bodajże 0 - 
statnią ouazję zdobycia cennych punktów 
na  w iasnym  gruncię. O bydwie drużyny 

! w ystąp ią  w  pełnych składach gdyż Legii 
potrzebne sa punkty dó zdobycia m istrzo 
stw a lub czołow ego miejsca w tabeli. 
C zarnym  zaś nieodzow ne sa dc utrzym a 

1 r,ja się w Lid,ze. Zawodami kieruic p. Gu- 
licz. Pnprzedzi^s,potkanie Czarni lb— Ukra­
ina o godz. 13.30.

LEKKA ATLETYKA.
Pięciobój pań o mistrzostwo Okręgu

odbędzie się w  m edzielę 27 w rześn ia  b. r. 
o godz. 10 przed pot na boisku LKS P o ­
goń. Pięciobój obejmuje skok w dal, z ro z ­
biegiem, rzut oszczepem  (dow olną ręką), 
bieg 60 m, rzut dyskiem  (dowoin? ręką) i 
bieg 200 m. Zgłoszenia kierow ać należy 
„o dnia 24 b. vn. na adres sekr LOZLA. 
W pisowe zł. 2.50 od zawodniczki.

BOKS.
Sekcja b(>KSerska LKS Pogoń zaw iada­

mia s w y c h  członków, że  arenlngi bokser­
skie rozpoczyna z dniem 22  w rześn ia  b. r. 
w sal! w łasnej orzy  ul. Rutow skiego 23 Ip.

| Ywmingi odbywać się będą dwa razy 
: \Y tygodniu t. j. we wtorki 1 piątki w go 
j od iii—21, poć kierownictwem p. Boli- 
* brtwcltowskiego.
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Rok II. Tygodniowy dodatek „Słowa Polskiego” Nr. 38.

JE SIE N N Y
11. Szarada.

T U R N IE J Z A D A N IO W Y .
14. Ola amatorów zadań trudnych.

tygodniow ego dodatku rozryw kow ego, 
po trw a w ięc około m iesiąc. Udział w  
nim m ogą b rać  w szy scy  C zytelnicy 
„Siow a Polskiego", k tó rzy  rozwiążą,

(Za rozwiązanie 3 punk tyj.
Już ooiaz dalej raz-dwa-trzy ’ato 

Gi zejącc,
Jesień się ściel* spłowiałą. szarą 

Po łące.
Wczoraj tu były bocianie wiece, 

Klekoty,
Dziś — z brzegu z wiatrem wyprawia

hece
Liść złoty...

Obok na tłustej pachnącej skibie 
Za pługi 

Stado gawronów na ucztę dybie 
W  rząd długi.

Po (etach szarag w kotlinę kica 
Ukrytą:

Gdzież się podziała chatka-pszenaca, 
Daoh-żyto?

Pożółkłe zboża zwieziono u stogi,
W  sąsicki,

F im iuk  młocaini idzie z za drogi 
Daleki.

Przy kurnej chacie cepy w  takt mierzą 
Gooziny —

Pójdzie pięć żytko na mąkę świeżą  
Na młyny...

W gaiku spada szyszka świerkowa  
Z łoskotem:

Orzeszki w  dziuple wiewiórka cnowa 
Na po+em.

P szczoły  złrerają miód do raz — cztery 
Troskliwie,

Mrówki na swoje znoszą ,kwatery"  
Igliwie.

Każdy dba, by mu starczyły ziarnka 
Po kwietnie,

Wierzy, że jeszcze nici mu Patka  
Nie przetnie...

Andrzej Ziemięckl.

12. Homon my.
(Za rozwiązanie 4 punkty.)

W  kaiżidam z umieszczonych poniżej 
zdań należy zastąp:ć obie kreski (pau­
zy) dwu równob-zmiacymi (fonetycz­
nie) zyyrazajmi Przykłaa- Po długiej — 
(walce) z wod'zireiem wytargowałem  
boda1 Jwa — (walce).

1. A gdzież ta nowa — ? Mówiłam 
w  magazynie, żeby ją odnieśli do ho­
telow ego —.

2. Już trzecia noc — ! Zdałyby się 
bromu choćby ze ćWa —.

3. — same'' karczmy spadło mi —, 
mówi woźnica, no i musiałem w stą­
pić na kieliszek.

4. Ma świetny apetyt, a mimo to 
sobie —. że spadnie z —.

5. Krzemią mnie słodkie —, że żona 
dziś indyka —

Marjan Fontana. 

13. Ma 7n~ną nutę.
( Za rozwiązanie 2 punkty).

Abv rozw iązać n :ż*i oodane zada­
nie. k+óre •nowinnn w łaściw ie nosić ty ­
tuł zadania w zrokow ego, w y sta rczy  
sook-zeć na.. 1i*ew norzat.kowe.

Oenbj moia. Opnin 
p.j^rrm ci ift duszko 
Usteczka całował 
Nosek, oczka uszko

Oj dana.
Tylko, wiesz, kochana 
Trzeba przy tem weny 
Ot najlepiej kupić 
Rad jo i anteny

Oj dana
A w tedy Już ręczę,
Dobry, w  każdym względzie 
Jasny, złoty humor 
Oraz miłość bedzie

Oj dana, 
Stan. Jerzy Nowak.

Poniżej podajem y popraw nie skon­
struow aną krzyżów kę, k tó re j główną 
zaletą ;est wielki w ybór... obcych w y ­
razów . Poniew aż jednak w  zadaniu

(Za rozw iązanie 5 punktów.)
tem  w szystk ie  niemai w y razy  idealnie 
się krzyżują, trudność jego mimo tych 
..naleciałości" jest problem atyczna. 
Można się zresztą  o tem  przekonać.

Znaczenie wyrazów.
Pionowo: !. Imiona : nazw isko pol­

skiego pow ieściapisarza. 2. G atunek 
ryby . 3. P ro testan t, inaczej w skróć. 4. 
W agon; 5. Członek rodziny. 6. Udział 
w  zdobyczy  wojennej. 7. Wiasm ienic- 
kte. 8. Cuch nocny,, 9. Zona Kronosa 
(w spak). 10. Żuawie sporne. 12. M iasto 
w e Francji. 13. B eletrysta rosyjski 
XIX w, 14. C zarny  bursztyn . 15. Ś red­
niow ieczny pisarz. 17. Filozoi polski 
XIX w . 18. Lud mongolski w  Syberji. 
19. Kłopoi. 20. Nazwisko sław nego w y  
nalazcy. 2l2.'P rotoplasta. 23. O kręt. 26. 
G orące źródło (wspak). 27. Zarozum ia 
lec (wspak). 28. P iastunka. 29a. Szalu­
pa. 31. W ąż (w spak). 40. Skorupiak 
m orski. 41. Zaimek. 42 P rospek ty . 43. 
M odlitwa, k tó rą  m ahom etanie odpra- 1 
w iaią 5 razy  dziennie. 48. P o rt w  In­
diach. 50. M iasto w e W łoszech. 52. 
Struś. 53, Blizna 54. Śnieg ziarnisty. 
55. Znana fabryka kapeluszy 57, lustru 
m end m uzyczny 58, Kolo-i w  kartach  

Poziom o: 2, M inerał. 4. W ydrążem e 
m uru. 6, P rzy b ó r m alarski. 8. Uzupeł- !

nienie. 10. Roślina w iecznie zielona. 11. 
W aga sreb ra  w  Cninacti. 13. D rzew o 
indyjskie. 14. Niewola. 16. Z w ierzę dra 
pieżne. 18. D ygnitarz. 19. Św iątynia 
M inerwy w  Atenach. 21. P ow ieść  Ro­
dziew iczów ny. 23. R zeka r a  Kaukazie. 
24. P ierw iastsK  chem iczny. 25. Imię 
żeńskie. 27, Tajne stow arzyszen ie  Chiń 
ozyków . 28- M iasto w  Finlandii. 29. 
M iejscowość w  Szwecji. 30. Pow ieść 
R odziew iczów ny. 32. U roczystość ku 
czci Apolla w  star, Atenach 33. R zęsa 
w  Szkocji 34 P o e ta  hiszpański. 35. Bo­
żek rzym ski. 35. P rzełeoz w  Tyrolu. 37. 
W iatr. 38. D obrze po łac. (wspak) 39 
Dziwak. 41. D aw na moneta, 43. G ra w  
karty . 44. P isarz  polski (w spakh 45- 
M iasio w  Polsce. .46. Obrzęd. 47. Rze­
ka europejska 49, Bogini skandynaw ­
ska. 5C. Imię arabskie. 51. Osadnik ho­
lenderski w  Oranu. 54. Pokolenie. 56. 
Człow iek starożytnego ludu azjatyckie 
go, 59. Kobieta jeduom ężna. 60. P ier­
w iastek  chem iczny. 6 1 . Miara.

Jack heiber.

15, Figielek magiczny.
(Za rozw iązanie 3 punkty).

Czytelnikul chcesz dokazać czaroaziejskiej sztuki,
Nie potrzeba czarnei magji, ni tajnej nauki,
Zam iast laski czarodziejskiej, weź w rękę ołówek,
N ap!sz dźwięk „fa“ i „ tonu 'eden, zam iast różnych słówek,.. 
Między nutę ową i ton, postaw  samogłoskę 
A w net środek lokomocji otrzym asz b ez  troski.
Zechcesz — to przed Tobą wzięci ptaszek krótkonogi,
Lub objawi Ci się bożek ze słonecznej drogi.
Nie potrzebna czarna magja, ni tajna nauka,
Napisz „fa“ samogłositę i „ ton“ —  ot, i cała sztuka!

Stanisława Millerowa.

Uwaga.
P ow yżej podajem y dalszy ciąg „Je­

siennego turnieju zadaniow ego", który 
podobnie jak i poprzednie obejmie rów 
nież ogółem  20 zadań różnego typu.

Za rozw iązanie każdego z tych zadań 
w yznacza się pew ną określoną pod ty  
tulem  ilość punktów , k tórą się po za­
kończeniu turnieju zsumuje i rozdzieli 
pomiędzy jego uczestników .

Turniej obliczony jest na 4 numery

przynajm niej jeano zadanie.
Dla uozesitników tagu turnieju p rze­

znaczam y ogółem  45 cenny ch nagród.
M ianowicie:
25 nagród Turniejowych w  postaci 

now ości be le trystycznych  najw ybit­
niejszych p isarzy  w spółczesnych dla 
tych, k tó rzy  za popraw ne i w  oznaczo­
nym term inie nadesłane rozw iązania 
uzyskają koleino najw iększą ilość pun­
któw . W  razie róbm ości zadecyduje 
este tyka  i form a w ykonania  rozw ią­
zań.

10 nagród pocieszenia w  postaci bi­
letów  na 2 osoby do kina lub tea ł ru 
(do w yboru) do rozlosow ania pom ię­
dzy  resztę uczestników  turnieju, k tó­
rzy  dotychczas nie uzyskali żadnej na­
grody.

5 nagród pow itania w postaci bez­
płatnej p renum eraty  miesięcznej „Sło­
w a Polskiego" dla now ych zwolenni­
ków  naszego działu

o raz  5 nagród autorskich rów nie cen
nych za najbardziej pom ysłow e zada-
nia nadesłane nam przez G zy te lnków
a drukow ane w  ram ach tego turnieju.

* * *

P ozw iazarie  zadań z bieżącego nu­
meru należy nadsyłać pod następują­
cym  adresem : „Słowo Polskie" Lwów, 
ul. Zimorowicza 15. Rozrywki um ysło­
w e. Term in nadsyłania rozw iązań u- 
biega dnia 30 b. m Obowiązuje data 
stemnla pocztowego

Rozwiązanie zadań z Nr. 36.
JESIENNY TURNIEJ ZADANIOWY.

1. Rebusik. Rsbusik ła tw y  do roz­
wiązania W iec laik tylko nie wie, 
że sens końcow y lego zadania: ,Trzy 
letnie bezkrólew ie".

2. K ryptogram  „O skar W ilde".
78905 :215 =  367
645
1440
1290
1505
1o05

• o o o

3. Zagadka. Kos nam  w  gam ładnie 
śpiew a,Sok do wódki się dolewa.

4. Gwiazda m agiczna. P ark . Prot, 
kant. karp Kras, pons, parkan, kantor.

5. Szarada sentym entalna. G dy w as 
ok ryw a oibludy szata Chciw ość i za­
w iść w  nas gości O ay b ra t podnosi 
rękę na brata . To „Życie nie zna mi­
łości". (Rozwiązanie p. Leonarda Poli- 
czyńskiego).

Za popraw ne rozw iązanie w szy st­
kich zadań z Nr. 36-go po 16 punktów 
uzyskali pp.:

A. Adam, Ali-baba", ..Amator". ,T. 
Androwski, J. Bernaoki. Z. B erw idów - 
na, A. 0 ‘Brien, Z. C hortyńska, R, Chro 
miński, K. D enasiew icz, .Domino", A. 
D w orski. Wł- Dumanowski, J. Fiaeiko, 
T. Fideiko. W . Fiedler. M. Gaklików- 
na, Z. Giesse, S. Cioid, Fr. Gnidowa, N. 
G oldw asser, W  Haas, K. Haiduczek, 
T . H Kdowski, J Heiber, M. Jaro- 
sebów na, W . Jaw orski, J. K aczm ar J, 
Kierepka, W . K ierepka, R . Klimczak. 
H. K operska, H Kopia, L. Ku ssał, R. 
Landes, A. Lang, S Lang. F r. Lutkie­
wicz, I. ^ewicka O. M adurow iczow a, 
J. M aicęzyński, N. M artyniaków na, 
„M ew a", St. M ilczanowski. J. Miliński. 
H. M okrzycka, B. M orgenbesser, N. 
Ochs, L. PerLberger, „Phisicus", dr. St. 
P ilszak, J. Pokiadzka, L. Policzyński, 
M Reich. S. Reiss, A. Rom aniszynów- 
«a, J. Rozpondowna, J. Rutkowsdca, T. 
Rzadki „R yśka". M gr .L .^S ch ap jin jb .
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Schotzow na, Z. Skarbinski, M. Staw ni- 
cki St. Sokołow ska, H. Strokonow a, 
T. Szancer. K Szum ańska, „S y n p a - 
ty k “, i .  Swiętoniow a, kpt. dr. W . Swit- 
kow ski, A. T rnobransky. iąż. E. Varisc 
lla, Fr. W andokanty, E. W olańczyk, M. 
Zubrzycki.

K Ą C I K  S Z A C H O W Y .
ZADANIE L. 52.

E. A rlajn°w ski, B°chnia.
(O ryginał „Slnw a Polskiego".) 

C zarne : Ke3, Wt>3. G:a6, g l, S :f l. g j, 
P :b4 , b7, d2. d3. d5. (3, g3; (13).

(6)
B iałe: K dl, Hg4, Qg7, S:e5,‘ f2; Pb2,

M at w  2 posunięciach.

Za d a n ie  l . 53.
Saturnin—Limbach, Lwów.

(O ryginał „Słow a Polskiego".) 
C zarne: Kd3, P:bó. d2 d4. 16, (5).

115
fil

'0M-

B iałe: K dl, Gd5. S:c2, £2, Pd7, (3j.
Sam om at w 4 posunięciach.

k r o n ik a  s z a c h o w a .
Lwów. D ^ g a  Wra rozgryw ek ligowych 

rozpoczęła się w dni" 13 b. m. i dała m -  
stępuiace w yniki: W ojskow y Klub Sza­
ch is tów  bije Kadur 7:3, Lw ow ski Klub 
S zach is tó w  w ygryw a z '  Rekordem  8:2, 
Sokół II w  znacznie osłabionym skiaazic 
p rzegryw a w ysoko do Związku Urz. P ry ­
w atnych 1H-S14, z te.go Zw. Urz. P ryw .
3 punkty w ygryw a non.auerem . Heim bije 
P rz y sz ło ść  8:2, T. S. L. (L ew andów ka) 
w o b ec  niestaw ienia się H etm ana w y g ry ­
w a 10:0  nolhiuerem . T aw . Ukr. Szachi­
stów  w ygryw a rów nież nolhauerem  z Goń 
aem ’0:0-

Dziś druga tura rozgryw ek. G rają m. in. 
Sokół II z T °w . Ukr. Szach, r  godz .0.30 
r . o w  kaw . Lou -re.

R o zg ry w k i elim inacyjne uo turnieju o 
# is t r z o s m a  Lw ow a na rok 1932 już się 

—poczęły. Gra idbyw a się w  2-ch g ru - 
pacl 13 zaw odników . Z każdej grupy  5 
pierw szych w chodzi do turnieju o m i­
strzostw o Lw ow a, przyczem  sześciu za­
w odników  wchodzi do turnieju bez gier 
eliminacyjnych. (.Mistrz Lw ow a, w icc- 
m isŁ j e- 1. c.) W  I-szej grup ie  g ra ją : 1. 
Schm er L„ 2. Jurkiew icz, 3, H. f  ried- 
man, 4. Raozek (jur.), 5. P . Pomohaozi, 

Teer. 7. Stachnik, 8. i,nż. H. Pulikr ibek, 
9 ętobodian. 10. K itzner, 11. Sawicki, 12.- 
M idles. 13. K aczek (sen.). II. r ru p a - J . 
Brili, 2. E. Kant map. 3. P o i. J. Sternak,
4 l ’ Sokołow ski. 5. Rasjanow icz L„ fi. 
Schaechtcr, 7. Dr. Awin. 8. B. Towarnicki, 
o p jry c z . ID. W oźniak, 11. Ferenc, 12. 
Lutm an. 13. Turkow iecki.

P o  ukończeniu turnieju eliminacyinego 
ro zp o czn ie  się w łaściw y  turniej o  m istrzo­
stw o L w ow a z udziałem  16 zawodników. 
D o ty ch czaso w e  w y n ik i i ew. szanse za­
w o d n ik ó w  w  turnieju eliminacyjnym omó­
w im y w  następnym  num eize. (S. L.)

Własna flota morska
T 0  T W Ó J  D 0 B R 0 3 Y T
Wpłać do P. K- O Konto czekow e Nr. 1

1 złoty rocznie
otrzymasz legitymację

członka Komitetu Floty Narodowej.

M m  jizhM listew.
Lwów, 19 w rześnia 1931.

Dział w alutow o-dew izow y nie w yka­
zuje naogół żadnych zfnian. K ursy p rze ­
w ażnie utrzym ane- Podaż w szystkich w a­
li" dostateczna.

N~ Giełdzie akcyjnej od dłuższego cza­
su zauw ażyć można w zm ożony popyt za 
ikc jim i G azów  W schodnich, k tó re  w y ­
kupyw ane są  w  każdej ilości i doznały 
n aw et znacznej zw yżki kursu. Inne pa­
p ie ry  nie znajdują w  dalszym ciągu na­
byw ców  i spieniężeni© niektórych gstitn- 
ków  papierów  dyw idendow ych lub pro­
centow ych spraw ia pow ażne trudności.

Na rynku zbożow ym  utrzym uje się n a ­
dal .eminencja zniżkow a przy bardzo m i­
lej ilości transakcji.. Z ainteresow anie dla 
ow sa chwiIov'o w zrasta  i wobec ograni­
czonej podaży a spodziewanych zakupów 
w ojskow ych liczyć się należy z ew entu­
alną zw yżką. Pozatem  sytuacja n iogó ł 
w yczekująca,

Z końcem  tygodnia płacono za 100 kg 
loco L w ów : pszenica do 22 zł.,- zbiorow a 
do 20 zł., ży to  do 20.75, zbiorow e do 20 25, 
i grzmień przem iałow y do 17.25, ow ies do 

20.50, maka luksusow a 42. 65 prc. 38, ży ­
tnia 36.50 o tręby  żytnie 11.25, pszenne 
11.75.

Z dniem 1 października zebran ia  giełdo^ 
w e  i notow ania odbyw ać się będą tp f t  
m iln ie  t. j. codziennie z w yjątk iem  só tó t, 
n iedziel i św iąt.

W  spraw ie eksportu  jęczmienia za za ­
św iadczeniam i prem jow anem i podałem w 
jednym  z ostatnicli przeglądów  ..giełdo­
w ych, szczegółow e w arunki, w ydane 
i rzez  M inisterstwo Przem ysłu- i Handlu. 
P rzeciw ko odnośnym  przepisom  rem on- 
stro w a ły  sfery  eksportow e jak najkatego- 
ryczn ie ,, w ychodząc ze słusznego zało­
żenie ż e :  1) zm uszanie do p izedk ładan ia  
oryginalnych kontraktów  narusza ta ­
jemnicę handlow ą i utrudnia w ew nętrz ­
ną m am rulację biurow ą, 2) zm ono­
polizowanie oczyszczania w yw ożonego 
jgoartńGnśa oraz badanie przez p ryw atny  
kom itet, czy  tow ar kw alifikuje się do w y ­
w ozu. to są przepisy , k tó re  z góry unie­
m ożliw iają eksport, a ponadto, ustanow io­
n y  ciężar gatpnkow y jęczm ienia nie po­
zw oli n i  w yw óz tow aru pastew nego, czę­
stok roć  silnie poszukiwanego, zagranicą. 
Zdaniem w ięc sfer kupieckich i rolniczych 
system  w yw ozu jęczm ienia winien być 
rew idow any, a p rzedew szystk iem  cały 
c iężar kontroli w yw ozu, to  jest badanie 
tow aru  i t. d. spoczyw ać w inien w  rękach 
zrew idow any, a p rzedew szystk iem  .(aiy 
gieid zbożow ych, które pozostają poci &ez- 
pośredmim nadzorem , i dają rękojmię za ­
łatw ian ia  spraw y nie w drodze b iurokra­
tycznej. ku zadowoleniu i e k s p o r te ia j  p ro ' 
ducenta . E. F.

Z  G I E Ł D Y .
Z GIEŁDY WARSZAWSKIEJ

W arszawa. 19 w rześnia (Tel. w ł.) 
Tendencja dla dewiz u trzym ana, z  w y­
jątkiem  m ocniejszych na Szwaicarię. I 
Holandię. O broty  nieco w iększe. Do­
lar gotów kow y w  obrotach pozagiełao 
w y  eh 8‘91.

Rubel zloty 4‘80 i dóI.
Dla akcyj tendetrcja utrzymana, o- 

broty minimalne.

'- f  Filmy dla dz-eci rozpoczyna pro­
dukow ać na vw'kr,cą skalę w ytw órnia  
am erykańsku „Faram ount C orpora­
tion". P rezes P aram ount‘u J. L, Lasky 
zaoow iedział, iż w  chwili obecnej ate- 
liers -jego przystępują do nakręcania I 
nagryw ania 22 filmów dźwiękowych,:, 
k tórych treść  bedzie przystosow ana 
do w ym agań i zainteresow ań miodzie 
ży  i dzieci.

Popieraj przem ys ł  rodzim y  
4 dasz pracę bezrobotnym.

D G Ł O S Z M
Każdy numer dowccowy uczy się 

25 groszy.

KUPNO 1 SPRZŁDA2 
| _______ 12 groszy za wyraz

Jedyna w łasna wytwórnia najnow szych \ 
kap, b ran ek  B en ice , Bruge, File ręczne) ! 
robo ty  za bezcen r r e .l ic ł  l w ó w  Svkstu- i 
ska 21. 4338 1

Kamienica trzypiętrow a, kom fortow a dwa 
•piętra wolne blisko cent-un, sprzedam  
tv lko kato likow i Ajencja C horażczyzna 
27______________________ ' _  4 3h l_

Samochody o k a z y p ie  sprzedaje A utom o­
bilowe b i- ro  inź. Braun Lwów, T arnow ­
skiego 7, tel. 74-98  ____________ 4033

m osiężne i żelazne. Ł oże- 
czka dziecinne, siatki i m ate­

race. Łóżeczka poiow e Tóżnego system u
w wielkim w yborze i p o  cenach najtań­

szych poleca za go;ow k“ i n« raty  
Magazyr mebli Steil i Śka 
Lwów, K azim ierzow ska 28.

3480 . tel "4 13.....................
Sprzudam pieski ra tlerk i, czystej rasv, 

czarne, bronzow e W incentego Pola 2, 
Podw órze. 4372

Fortepian króciu tk i .S ch v ’eighofera“ sp rze ­
dam możliw ie najtaniej Skleniarski K o­
pernika 26. 4388

WiHę, 12 pokoi, budynek gospodarczy, du ­
ży ogród, w oine m ieszkanie okolica par­
ku Kilińskiego sprzeda właściciel. Teie- 
fon 70-78. 4386

H ltR Ź E  r p U C H  najtaniej
A . LIEDER Lwów Legionów 25, telef. 86-38

3443

WŁOSIEŃ i  M I M (R O S S -  
H A A R )

własnego wy robu 3444
Jó ze f FRANKE? Lwów Le g io n ó w  25. te l . 8b-38

Pamofie, papucie
i t. p. poleca i w ykonuje, także  do miary 

i z  dostarczonego  m aterjału

Wytwórnia, — Wtcnowsks 4
Telefon Ka 59-E8, 4052

D O  L A R Y  "
zaw iodły. — P arcele  budow lane w

Z I M N E J - W O D Z I E
u  Ł a z o w s k i c h  — n i g d y !

P o zo sia łe  parcele  budow lane tanio 
do nabycia. W iadom ość Lwów, B ar­

ska 1, lelefon 91-59 4379

POSADY POSZUKIWANE 
5 groszy za wyraz.

Kwalifikowana pielęgniarka z 2 letnią 
Szkolą, o raz  roczna  o rak ty k ą  poszukuje 
posady v/ poradni, o środku  lub lecznicy. 
Z głoszenia „P ielęgniarka 1 000‘ do Ad- 
u lisjracik________________  4361_

Kucharka starsza, zdolna, poszukuje m iej­
sca na skrom nych w arunkach m oże pyć 
d mu dź jca  .S k ro m n i kuch arka" . 4374

O so b am iuda, inteligentna posiadająca w ie l­
kie zalety  czystości poszukuje posady 
w charak te rze  gospodyni najchętniej do 
sam otnego  pana. P. M ielników na Lwów, 
Z am oisk iego  14. 4390

■ I

I Ałl]L IMIESZKANIA SKLEPY LOKALE 
0 groszy za wyraz.

W  Krakowie pensjonat SK rzetuska Wol­
sk a  15, poleca pokoje  um eblow ane z u- 
trzym aniem  na czas dłuższy i krótszy .

_____________________________________ 43601
PokOJ L .neblow any dla z im ożm ejszych  Pa-

nó w, K ari ińsktago 7 J  2. 4362
Na biura 5 pokoi przedpokojem , central­

ne ogrzew anie P lac M arjacki do w yna­
jęcia W iadom ość do „Słow a Polskiego* 
pod „600*. 4347

Mieszkanie pięcioookojow e, kom fortow e, 
p ierw szop ię trow e okolica Politechniki, 
ogrodu K ościuszki, bez odstęp ..ego do 
wynajęcia. Z głoszen ia: Badenicn 7, mie­
szkanie 5, ustnie od 3—4, telefonicznie 
62-35. 4355

Pokój duży słoneczny dla zam ożniejszych 
K adecka 8, drzwi 8. 4319

P o k ó j duży, słoneczpy, um eblow any, w ej­
ście z  przedpokoju  na ? lub 3 osoby. 
2■ u trzym aniem  całym lub częściowym  
dla solidnych Pań-studentek. przy inteli­
gentnej rodzin ie K adecka 28, HI piętro.

4392
 i     -----------------
Lokal sk lepow y w centrum  m iasta nada­

jący sie na zakład  fryzjerski, zegarm i­
strzow ski. kraw iecki i t. p. oc 1 w rze­
śnia do wynajęcie Zgłoszenia do Admi­
nistracji S łow a pod : ..Lokal' 3b60

Mieszkanie 4-ookojow e słoneczne z peł­
nym Komfortem, przy tram w aju, m iesię­
czny czynsz jo  wynajęcia. Zgłoszenia:  
3 z v m o n o w ic z ów 16 a. d rzw i 6.

MI E  S Z K aW a ODCZYSZCZAM
posadzki w ióruję, odczyszczam  ściany, su­
fity drogą suchą, odkurzam  dywany, fotele,
m aterace aparatem  elektrycznym . Ceny niskie
FR. ZAJDEL, til. Lindego 7.4331
L o w ynajęcia zaraz 7 pokoji, 2 jrzeupo- 

ko |e , 2 pokoje  służbow e, gaz, e lektryke, 
cen tra lne  ogrzew anie. W iaaom ość: G łę­
boka 8, I p. praw o. 4356

Asystent Politechniki poszukaie taniego 
pokoju najchętniei za lekcje, ZgłOot^.H-a- 
„O ddzielny" Administł che  4384

Dwa pokoje urządzone, OKOlica Akademi­
ckie: razem łub pojedynczo,, z w.Ktem
lub bez do wynajęcia. Łazienki, c.efon. 
fo item an  Z głoszen ia  telefon 80-36. 4392

ZMIANA LOKALU.
4108 K anceląrja adw okatów  j .

Dr, Józefa Schmidta 
i Dr. K^ro.ą Srokowskiegr
została przeniesioną do domu sąsie-

Ggf  ul. Kilińskiego 3 mnt ° '
róg ul. Hetm ańskiej, naprzeciw  1 
wierni W iedeńskiej, telefon nr. 25 99.

NAUKA I WYCHOWANIE h 
10 groszy za wyraz, . .

I

Kurs tańców  rozpoczynam y, naidokicdaiej y 
wyuczym ;’ dla m łodzież;' szkotne. zrtfóki 
Nowiccy. P iłs i skiego 16._____  4352

Lekcje trancusk itgo  udziele francuzk? Z ie­
lona' 93 Kv/iatków ka I pi . tro._____ 4325

Slgnorina itahana distinctissim a im partisce 
leziom  italiano , francese. p ianoforte  Cho- 
rążczyzny 24, 11 oficyny. 4387

Spec. chorób skórn  , wener. i kosme* b. sek 
szpit. wied. i państw, w e Łwow.e

D r. L A U R A  F U L L Ł N B A U M
ordynuje cd 2 - 5  nopol. we Lwowie, 

U L .  S Ł O W A C K I E G O  3 .  ,433(6

SAN ffTO AidH  „ V r T A “
Lwów, Listopada 22.

T e le fo n  7303 i 7707.' '
o d d z i a ł y :  p o ł o ż n i c z o - g i n e k o lo g i c z n y ,  c h ir u r - i  
g ic z n y  i o g O ln y , u r z ą d z o n e  w e d le  najnowszych 
w y m o g ó w  h y g ie n y  I k o m f o r tu .  P o k o j e  s ł o ­
n e c z n e  o d  z ł .  16.—  z  c a łe m  w y ^ w in tn w n  ‘ 

u t r z y m a n i e m  i u s łu g ą .  4396
W o ln y  w y b ó r  le k arza  o r d y n u ją c e g o !

Bam ium iram iW H
Stomatolog dentysta 4389,.

D r .  A l f r e d  F r k e di .
powrócił, ord. u>. Sw. Mikołaja 2U, I; j,
Pracownia techn -dent. - -  Ulgi w spłatacn.

D r .  C k |L B S f€ i!fe ld o w a
ul. ZyblikJewicza 5, powróciła

1 ZGUBIONO I ZNALEZIONO g 
I! 10 groszy za wyraz. |

IŁile.wjji.niam zgubioną książeczkę w kład­
kow ą Nr. 555 Komunalnej Kasy O szczę­
dności pow iat Lubaczów na nazw isko 
Pioti Cencova. 4375

RÓ2NE DONIESIENIA 
10 groszy za wyraz.

Reperacje .e g a rm is trz o w s K ie  i jubiler­
skie w ykonuje fachow o i tan io  D ąbrów -' 
ski Rozwarzewski Lwów A kadem icka 2.

, 3806

O biady  dom ow e, ODfite, żarow e 1 sm aco ie  
na m aśle, Lwów, K raszew skiego 9 L n .

j m. 2. W vdaie sie też  do m enażek 4 IS8
1 “ : ' ' '—
J S z t.o ln e  m undurki, płaszczyki, sw eterki,. 

fartuszKi, berety  tJS iport“ plac h a h c ó  3
._____________________________   4368
P o ż y c z k i h ip o te c z n e  długoterm inow e za- 

graniczne 61/„0/, I ocznie bez kosztów  
wstępnych — wyrabiamy od 3.000 dola­
r ó w  wzwyż - -  solidnym  posiadaczom  hi­
potek. „Nowa Reklam a" Lwów. B atore­
go 26 ood ..C redhs H vnq.thera:ięs" 4205

„ P e d a n t "  Z im orowicza 10 odnaw ia i kon­
serw uje z a d z iw ia ją c o  nowym sposobem , 
niebie Klubowe o raz  w szelkie przedm iow  
ze skóry. O czekujem y wezwania Tele.101.1 
49-71. _ _  _  ______________ e23g

P ła s z c z e , kostjum y, fu tra w ykonuie pierw ­
szorzędn ie  i tanio  kraw iec dam ski Ń. 
Poliak, Łyczakow ska 19 dawniej J-igiel- 
lońska. 4393

gotowe i na zam ówienie oraz przyjm i' e 
w szelkie roboty tapicersko-dekoracyjne  

tak w miejscu jak 1 na prowincji
PRAC O W N IA  T A P l l t R S K A

W Ł  P R 0 K 0 PEK
L w ó w ,  u l .  Z i m o r o w i c z a  fl S

Telefon 48-25. 3981
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Hoszowski Ludwik
ma zaszczyt zawiadomić, 3509 

iż  dla w ygod y  p. T. Publiczności 
otworzy! przy ul. Halickiej I. 4. 

td .  42 y2 skraH farb
I hurtowną l  ą  fabryki
s p r z e d a ż  ■ 1 I  U Ł H  „Tlen1,

C H O R Z Y
Żądajcie we w szystkich aptekach i 

składach aptecznych 
ZI ÓŁ L E C Z N I C Z Y C H

O S K A R A  WOJNOWSKIEGO
przec iw k o : 

cierpieniom  przew odu p o k a r­
m ow ego J R Q  r/.N “

wj m iotom  i atonji k iszek „G ARA"  
chorobom  płuc i błędnicy „ELM IZAN" 
reum atyzm owi, artretyzm ow i 

pod ig rze i ischiasow i „A R 7R0LIN "  
chorobom  nerek  i pęcherza „UROTAN" 
niedom aganiom  skrofulicznym  „TIZAN" 
chorobom  nerw ow ym  i epi­

lepsji „EPILO BIN "
chorobom  n arząaów  traw ie­

nia i w ątroby  „CKOGAL"
oraz kąpiele siarkow o-ro- 

ślinne „SU LFO BA L"
Na żadanie  b ro szu rę  o zioło-Iecznictw ie 

wysyła bezpłatn ie
B IU R O  S P R Z E D A Ż Y  S P E C Y F IK Ó W

OSKARA WOJ NOWSKI EGO
W arszaw a P l a c  K r a s i ń s K i c H  8 .

Telefon 298-79. 4376

3494

i

POK Z-AŁ02.
1 9  0 7
W Y  DC2N IONY
NA P.W.K.W POZNANIU 
WlflUIM WEBBNłn

ilalpoczytnieiszem n i m i  jest „Słowo Polskie"

Właściciele realności miasta Lwów?!
W  zw iązku  z p rzym usow ą akcią od szczu rzan ia  za in icjow an ą  przez Ma­

gistrat Lwowski, Małopolskie Towarzystwo właścicieli realności w e
L w ow ie, ul. B rajerow ska 3 porozum iało  s ię  z Laboratorjum „ S E K iJ lfA C '1 ce le m  
w sp ó łd z . d an ia  w  kierunku u ła tw ien ia  p rzep row ad zen ia  p o w y ższe j akcii.

Stojąc na stanow isku, że zarządzenie Lw ow skiego Mag:stratu  ma na celu ochronę 
interesów  tak  w łaścicieli realności jak i lokatorów , a ponadto  ze względów higjenicznu- 
sanitarnych je s t celowe upraszam y PT, Właścicieli realności o  nieczynienie przeszkód 
funkcjonariuszom  w ykładającym  p rzynętę . Z arazem  uzyskało Tow arzystw o dla wszystkich 
w łaścicieli ream ości w płacających należy to ść  za ouszczurzanie za  pośrednictw em  T ow a­
rzystw a odpow :ednią zniżkę. 4397

Małopolskie Towarzystwo  
W łaSc. realności w s Lwow ie.

EOWOLNY WYBÓR LEKARZA ORDYNUJĄCEGO.

SANhTOliJliM I - T M  WE L W O W IE
TaEefon JT° 47-47. B" „ ul. Senatorska 3.

WYTWÓRNIA M E B L I  Ż E L A Z N Y C H . M O M E Z

f i l ' W O Z A C Z Y N J K I  1 5 O E R N A R D Y N M !^
TELEFd/,7-92 lU

PO B Y T  z utrzym aniem  i ogólna o- 
pieka lekarska  w pokojach oddziel­
nych od zł. 20‘— dw unsob. n o  zł. 15 ' -

RYCZAŁT porodow y (lOdrii) łączt* e 
z użyciem sali, op ieką  nad now orod­
kiem  z m aterja łem  opatr. od zł. 3'SO' -  .

3776 Ci\orycf\ umysłowo i zakaźnie nie przyji.nu.jo się.

f a o r c i c b  giną!
w 5—6 dniach bez lekarstwa i operacji. 56-letniG doświadczenie 
W y s y la r a  p r z e p is  z a  O z ł .  i  p o e z ta  7 5  g r o s z y

J. Wierzbowski, Mm sniMij. lim
Mam 132 podzięKowaA.

S Z K Ó Ł K I  P O D Z A M E E K I E
F R A N C I S Z K A  HR. Z A M O Y S K I E G O
POCZTA MACIEJOWICE, WOJEWÓDZTW O LU BELSKIE  

POLECAJĄ NA SEZON JESIENNY *^ 0

PO CENACH ZNACZNIE ZNIŻONYCH

D9ZEIKKA I KRZEW Y OWOCOWE
DRZEWKA I KRZEW Y O Z D O B I E ,  I G L A S T E  I L I Ś C I A S T E ,

«oi 1 3 ^  CENNIKI WYSYŁAMY NA ŻĄDANIE. " T O

P R Z Y R O D O L E C Z N I C Z E
Dr. mad'. M. Biernackiej i J. Kisielewskiej.

D l a  p o m o c n i c z e g o  p e r s o n a l u  e K a r s & i e g o  
(w Z L k i d t a c r  leczniczych, uzdrowiskach, sanatorjacn).
Wykładają najpoważniejsze siły lekarskie. Programy wyczerpujące. 
Kurs dwuletni (praktyka w Zakładach leczniczych). Specjalizacja. 
Rozpoczęcie nauki w październiku. — Szczegółowe info-macje 

udziela Zarząd Kursów, W arszawa, ul. Szopena 16. 4163

99 E S H A P E " i? p . H a n d l .  P r z e m .  
^  w e  L w o w i e ,  ć?

P rzed sta w ic ie ls tw o  ,Fi)RD —  MO.Ofł —  COMP. A/S“ zaw iadam ia  
P. T. K lientelę, ż e  p rzen iosło  sw e  biura oraz m agazyn  c z ę śc , i a k ceso ­
r iów  na u ticę

ŁYCZAKOWSKA L. 27,
gd zie m ie sz c z ą  s ię  ró w n ież  firm ow e w arstaty  sa m o ch o d o w e .

T e l e f o n  b i u r a  i  m a g a z y n u  c z ę ś c i  4 * 6 B ,
Telefon warstatów reperacyjnycb 58- 'H,
Adres, telegraficzny „ESHABE" LWów 4178

INGERUJCIE W „S ŁO W IE P O L S K IE J "

YINCENT STARRET" 6)

W ciemnościach.
NOWELA AMERYKAŃSKA.

Przekład autoryzowany.
(C iąg d a lszy .)

— Bawi jeszcze u siostry — obiaśmł 
architekt. — Chciała w rócić, ale kaza­
łem jej poczekać, dopóki jej nie dam 
znać.

— Dobrze pan zrobił — pochwalił 
detektyw .

W ysiedliśm y z samochodu i zeszli na 
w ybrzeże. P laża była szeroka, upstrzo­
na zrzadka kąfłącym i się i rybakam i. 
Słońce szło do góry. Na niskiej, skali­
stej ścianie nad sam ą wodą sta ły  dom- 
ki letniskowe, już praw ie opuszczone. 
Z licznych rzesz letników pozostało 
już ty lko kilku, spragnionych tak jak 
Cuolbrith chłodnych, jesiennych w a k a ' 
cyj. Nie było trudności z dostaniem 
lodzi, jako, że zbliżał się przypływ . 
Przew iózł nas ten sam człow iek, co 
poprzedniego dnia Coolbritha.

Na przystani na w yspie czekał już 
na nas barczysty  sierżant Hovey.

L avender w yskoczył pierw szy, 
Coolbrith za nim, ia ostatni.

—  O drazu pom yślałem , że to nan 
Coolbrith — zaw ołał przyjaźnie poli­
cjant. — Cieszę się, że pana widzę, ale 
n iestety  nie mam nic do zakomuniko­
wania.

— To smutne — rzekł Coolbrith i 
poinform ow ał sierżanta kim jesteśm y i 
poco n as  przyw iózł.

O desłaliśm y przew oźpika, gdyż oka­
zało się, że w  każdej chwili możemy 
mieć do dyspozycji łódź policyjną, i 
skierow ali się ku domowi. Sierżant 
szedł przodem.

— Ma pan kłopot z gośćmi, sierżan­
cie ? — zapy ta ł L avender gdyśm y w y 
szli na ścieżkę.

— O, daję sobie radę — oopowie- 
diział tx>lic:ant — w ypraw iam  ich tam, 
skąd jadą.

— Obcy ludzie?
— Niektórzy obcy, ale znajomi te ż ' 

— z w ybrzeża albo z G rantlord. Nie­
szkodliwi gapie

— Praw dopodobnie — zgodził się 
uprzejmie Lavender. — W  .każdym ra 
zie niech pan uw aża na obcych. P e ­
w nie w ypytam  się pana o w szystkich, 
k+órzy tu byli Minutę, panie Coolbrith 
Chciałbym  popatrzeć na dom. a to m a­
my dobry widok.

Zatrzym aliśm y się w szyscy, pa­
trząc  na rezydencję, z której zniknęła

M ary Cooilhrith. S ta ry  dom w śród  zie 
lejii tw orzy ł na tle nieba i m orza uro­
c z y  obraz.

— Styl z czasów  króla Jerzego — 
zauw ażył de tek tvw  — blednie nazw a 
ny  kolonjalnym — dodał ku zdziwieniu 
architekta. — Niema w  A m eryce star- 
sz3,'ch zabytków  tego rodzaju.

P rzesunął oczami po otaczającym  
krajobrazie i po m orzu i w szedłszy  
na w ysoką skałę szczególnego kształtu  
rozejrzał się p o  w yspie.

— Musi to  być  m nóstw o kryjów ek 
— rzekł _  Przypuszczam , że długość 
tej w yspy  w ynosi najw yżej cz terysta  
m etrów , a szeroutość dużo mniej. Ale 
;'eż  tu musi być  kryjów ek w śród zaro  
śli i skal pow tórzył. — D opraw dy, 
bardzo tu pięknie.

Zeszedł ze skały  i poszliśm y w  mil­
czeniu ku domowi. E stetyczne rozw a­
żania mego przyjaciela w yw ołały  na 
usta Hovey.‘a ukradkow y uśmiech. La 
vender nie w szedł odrazu do domu, 
lecz w pierw  rozpatrzy ł się w otocze­
niu w  ten sam sposób, co poprzednio 
tyłku z drugiej strony, obszedł mury, 
zajrzał w okna i zbadał uw ażnie grunt 
pod ścianami.

W końcu w szedł ao środka i p rze­
szedł się po [pokojach praw ie odnie- 
chcenia, w ygłaszając przytem  dziwnie 
banalne uwagi.

— W szystkie naczynia stołow e i ku 
chcnne na swoich miejscach i m diiych 
śladów jedzenia — rzekł. — Mumfor- 
dow a odjechała przed szóstą. P raw do­
podobnie panna Coolbrith sam a zmyta 
naczynia po obiadzie.

P oruszył pog-zebaczem  popiół na kh 
minku, zairzał do kilku szaf i zw rócił 
naszą uw agę na ślady zabłoconych 
nóg na podłodze i na m atach. Jedną 
grudkę błota schow ał do kieszeni. Ni 
stępnie w szedł na piętro i zajrzał dr 
pokoi sypialnych.

— W szystkie łóżka posłane, w  ża- 
anem nikt nie spał — rzekł niepotrze­
bnie. W idocznie biedna dziewro?ync 

jeszcze nie zdąży ła  się położyć. W ięc 
to jest jej pokój? Kapa jest trochę 
zm arszczona, ale w  taki sposób, jakby 
się ktoś o tarł zbliska o łóżko. P rz y ­
puszczasz sierżancie, że nic w  domr 
nie było  poruszone?

— Od chwili, jak ja tu jestem  — nic 
— odparł stanow czym  tonem  Hovey.

—  Pan dotkuąl się czego, będąc tu 
wczoraj, panie C oolbrith0

— Musiałem się dotknąć wielu rze­
czy  — odpow iedział z całą szczero­
ścią zagadnięty  — ale niczego nie po­
ruszyłem . Tego jestem  pew ny. P rz e ­
szedłem  przez w sz y s‘kie pokoje, na­
wołując. Byłem  r.aw et w  piwnicy.

(C. d. n.).

Odpowiedzialny redaktor W. A. Ckm  zynski. Z drukarni „Słowa Polskiego", Lwów ul, Zimorowlcz? 15.


